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C u m  wyohodii codziennie wyjąwzzy niedziele i dni świąteczne, 
udzielne Nra „Czasu," o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłki* pooztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie Austryackiem........................

» do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- 
caryi i Turcyi..............................................

Pienip?01**8 P^yimnje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i przekazy 
feowi r& Prenumor‘atę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłaćfranco  doAdministracyi „Czasu" w Rra-
Wannrh - t y  Reklamacyjne niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów nięfranko- 

y  nie przyjmuje się. — B ę h o p i s m a  nadsyłane Redakcyi niozwracają się, lecz bywaję mszczone.
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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W  H r a k o w l s i  Administraoy* „CZASU" tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księg. 
p. S. A. Krzyżanowskiego, handel dawniej Dworskiego. O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuję się za opłatę
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c. 
S T n d e s łn n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
Dołączenia do „Cza«u“ (prospekui, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuję się za cenę 1 złr. oa 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 
należytość uprasza się naprzód nadesłać przokazem pocztowym. Ogłoszenia i p  r e n  u mera ę 
przyjmuję: we L w o w ie  W. Piątkowski ul. Hetmańska 10; w P a r y ż u  wyłącznie p. Adam Carretour 
de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski Faubourg Poissoniere 33); w W i e d n i a  pp. 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 

i Norymberdze), G. L. Paubó & Comp. (także w Frankfurcie n. M.), Rotter & Comp.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z  przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na miesiąc Ma
rzecrzec . ,
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M raków  l  m arca.
Zbliża się chwila stanowcza w sprawie, 

która przeszło od roku narzuciła się Eu
ropie, a w której obecnie streszcza się o- 
gólne położenie. Zanim ta chwila n a d e jd z ie ,  
zapanowała jakaś tajemnicza cisza, niby 
Wytchnienie, potrzebne wszystkim do dal
szego znoszenia ciosów, zawodów i prze
wrotów.

Ludzie stojący u steru państw, stwarza
ją lub przynajmniej przygotowują wypad
ki i wpływają na nie, lecz ważne i donio- 

wypadki dają tym ludziom sposobność 
rozwinięcia zdolności politycznych i 2alet 
Publicznych i dla tego bywają dla nich po- 
żądanemi.

W  zawikłaniach wschodnich, które w 
każdym razie niezatarte po sobie zostawią 
ślady i doniosłych następstw staną się przy
czyną, trzech ludzi przeważne odegrało ro
le i różnorodnemi zabłysło zaletami, stoso
wnie do różnicy ich pochodzenia i stano
wiska. Dwóch z nich — aczkolwiek niepodo
bna ich ze sobą porównywać —  dało się przed 
tem poznać w politycznych przeobrażeniach 
europejskich, nie potrzebując składać teraz 
dopiero egzaminu dojrzałości politycznej; 
występowali oni jako już doświadczeni, bie
gli mistrze, którym przeszłość służyła za 
siłę i podporę; trzeci zdobywa sobie do
piero ostrogi. Zadanie tych ludzi stanu by
ły o tyle trudniejsze, że każdy z nich dzia
łał wśród ogólnej i widocznej niemocy spó- 
łeczeństw do czynów dodatnich, a wobec 
nie tylko wielkiej zewnętrznej zagadki, ale 
także i przeważnie wobec wielkich wewnę
trznych trudności. Każdy zaś z nich, czy 
to wrodzonemi zdolnościami, czy tą łaską, 
która spływa z władzą, okazał, źe stoi po 
nad ogólną prostracyą, że widzi jaśniej i 
i sądzi trafniej niż twórcy trudności. Co przy
szłość przyniesie, w jakiem ostatecznie posta
wi świetle działania tych ludzi, odgadnąć nie
podobna i kusić się o to nadaremnie. Lecz 
podczas teraźniejszej krótkiej chwili wy
tchnienia ocenić można dotychczasową ich 
czynność i sąd wydać o większych i mniej
szych zaletach każdego z nich.

Od pierwszych poruszeń na wschodniej 
szachownicy, Disraeli z bystrością, jaką w 
ciągu długiej i zdumiewającej karyery od
znaczał się zawsze, przeniknął przyszłość, 
zrozumiał, o co idzie w sprawie wschodniej, 
odgadł ducha rosyjskiego, a z poczuciem 
człowieka prawdziwie w yższego, odczuł 
niebezpieczeństwa i obowiązki własnej oj
czyzny. Zrozumiał on, że nie idzie ani o 
chrześcian, ani o Słowian, lecz o łatwe pa
nowanie Rosyi na Wschodzie i na morzu; 
odczuł, że to panowanie tak ze względu na 
Stambuł i drogę do Indyj jak na wpij w 
nad światem azyatyckim i europejskiem, 
stać się może zgubnem dla Anglii i strą
cić ją ostatecznie na drugi plan, nie zabez
pieczając nawet materyalnego jej bytu. Od
czuł to wszystko godnie, silnie jak na pa- 
tryotę i męża stanu przystało i obrał od
powiednią drogę, po której postępując, zło
żył dowody stałości i hartu duszy, które 
były przywilejem dawnych angielskich mę
żów stanu i starej Anglii, a zarazem tej 
przenikliwości wybranych pokoleń, która 
mając na oku cel główny, nie daje się o- 
bałamucic ani zbić z tropu pozorami, cho
ciażby tak wymownemi jak rzezie bułgar
skie. Disraeli, który postępowaniem swem 
do tego stopnia zasłużył na tytuł lorda 
Beaconsfield, iż sam uznał za słuszne przy
jąć go, chociaż dawniej nie chciał nigdy 
zasiąść w Izbie parów, usiłował niezawo
dnie zabezpieczyć materyalne interesa An- 

lecz zarazem — i to zapisać należy na 
chwałę—  czuł potrzebę podniesienia jej 

poziom^ moralnego i wskrzeszenia przyna- 
n  w świecie roli. W spełnieniu tak

c u nogo i wzniosłego zadania natrafił na 
samo u stw0 i zmateryalizowanie dzisiej
szej ePoki. na krótkowidzenie i ciasne po
jęcia lu zi dzisiejszych natrafił na nie na
wet u koleg >w w rządzie, a zarazem miał do 
walczenia z mskiemi stronniczemi namiętno
ściami whigów i poziomemi wyobrażeniami li
berałów, słowem z opozycyą ujemną, nie stoją
c ą  na wysokości wypadków, lecz zgodną z du
chem czasu; i musiał się z temi przeszko
dami rachować, nie ulegając im; a one u

trudniając jego zadanie w tem jaśniejszem 
świetle stawiają tę osobistość, już dla tego 
niepospolitą że jedyną. Pochód swój na 
obranej drodze naznaczył lord Beaconsfild 
czynami, które zaważyły na szali wypad
ków; przyznany królowej tytuł cesarzowej 
Indyjskiej, zakupno akcyj kanału Sueskie- 
go, wysłanie floty do Beziki, odmowa przy
stąpienia do memoryału berlińskiego, mowa 
w Guildhall, obecna postawa rządu angiel
skiego po konferencyi: to nie tylko czcze 
słowa, ale czyny, na dzisiejsze czasy śmiałe 
które w p ły n ę ł y  n a  p o ło ż e n ie ,  n ie m a l  do h i-  
storyi należące, aczkolwiek są czynnikami 
teraźniejszości. Czyny te wbrew opozycyi 
małodusznej spełnione a dokonane pomimo 
obniżenia ducha publicznego w Anglii, wstrzy
mały dotąd pochód Rosyi i intryg rosyj
skich na Wschodzie, zasłoniły Stambuł i 
drogę do Indyi, zahamowały groźne wy
padki i bądź co bądź przypomniały światu 
że Anglia istnieje, że waży jeszcze w jego 
losach, a tem samem podniosły jej znacze
nie i pomimo jej woli zasłoniły jej godność. 
Cokolwiek złego stać się może w skutku 
ogólnej niemocy i niepohopności do dzia
łania, osobistość Lorda Beaconsfielda zape
wnione ma dodatnie miejsce w tej dziejowej 
karcie. Polityka jego może uledz wewnątrz 
i zewnątrz, lecz zrobił on wszystko dotąd 
co mógł zrobić mąż stanu wolnego kraju i 
patryota wielkiej ojczyzny; jeżeli więcej 
zrobić nie mógł, odpowiedzialność nie na 
nim cięży.

Jest to przywilejem czy też ujemną stro
ną ludzi, którzy przeważnie zaważyli już 
na szali wypadków, że przypisują im wszy
stko, cokolwiek ważniejszego stanie się na 
świecie, że uważają ich za przyczynę a tem 
samem oddają im dobrowolnie nieraz do 
ręki klucz pozycyj. Czy i o ile ks. Bismark 
stworzył obecne położenie, domyślać się ani 
badać nie chcemy; dość, że umiał je dotąd 
zużytkować z podziwienia godną zręczno
ścią. Prawda, że chwilowe przeważne sta
nowisko państwa, na którego czele stoi, 
ułatwia mu zadanie, lecz nie można powie
dzieć, aby to zadanie było wolnem od tru
dności. Już to samo, że do tej chwili dal
szy przebieg wypadków zależnym się wy
daje, a jest poniekąd, od jego tajonej woli, 
dowodzi, jak silną umiał zająć pozycyę, a 
niewątpliwie nie byłaby ona taką, gdyby 
polityka niemiecka była stanowczo antiro- 
syjską lub rosyjską w stopniu odpowiada
jącym czułości cesarza Wilhelma dla cesa
rza Aleksandra, gdyby była przez usta je
nerała Manteuffla, położyła koniec wszelkim 
na Wschodzie zawikłaniom, lub zapewniła 
Rosyi bezwzględne w nich zwycięstwo, za
pewniając bezwzględną pomoc miliona wójsk 
niemieckich. Obecnie zaś przebieg sprawy 
wschodniej postawił Niemcy w najkorzy 
stniejsem położeniu, bo wyzwolił je z wszel
kich obaw koalicyjnych, bo niedopuścił na 
długo lub rozerwał na zawsze przymierze 
rosyjsko-francuskie, bo uczynił Austryię wię
cej niż kiedykolwiek czulą na skinienia z 
Berlina, bo"ostatecznie pchnął Rosyę w kie
runku, w którym, jeżeli ją nie czekają sro
gie zawody, to niezawodnie konieczność ra
chowania się z Niemcami. A cóż dopiero 
mówić o korzyściach namacalnych, które 
polityka ks. Bismarka może mieć na oku, 
wrazie dalszych na Wschodzie zawikłań, 
zostawiających jej wolne pole do zdobyczy 
lub nieograniczonej przewagi, bez możli
wych strat dla cesarstwa Niemieckiego! Czy 
ks. Bismark osiągnął ten świetny skutek 
bez walk i łamania się z trudnościami? Po 
dejrzenie opinii publicznej, patrzącej nie
chętnie na popieranie i pobłażanie Rosyi, 
sentymentalna i nieco naiwna rusomania z 
drugiej strony, cesarza Wilhelma, więcej je
szcze pod tym względem znacząca, silna 
tradycya: oto niemałe, przeszkody, z któ- 
remi walczyć musiał Kanclerz Niemiecki 
aby się utrzymać w swej amfibicznej roli. 
Nieprzeczymy, źe może najzupełniejsze i- 
stnieć porozumienie między Niemcami a 
Rosyą, lecz niezawodnie ks. Bismark za- 
warował w niem pozytywny interes niemie
cki, kiedy przeciwnie cesarz Wilhelm mógł 
chcieć niem dać tylko wyraz swojej dla 
Rosyi wdzięczności. Ks. Bismark może u- 
żywać Rosyi dla swoich celów! celem je
go nie może być i nie jest Rosya i jej 
potęga, tem mniej panslawizm. Dotąd, je
żeli cesarz Wilhelm chciał pomagać Rosyi, 
to ks. Bismark widocznie chciał tylko jej 
nie przeszkadzać i na tym punkcie na tej 
różnicy, bystry polityk znowu świetne od
niósł zwycięstwo, które dozwoliło mu zająć 
górujące stanowisko i rozwinąć wszystkie

zalety męża stanu, któremi od jedenastu 
lat świat zdumiewa. Cokolwiek się stanie, 
przewaga Niemiec zapewnioną jest i dla 
tego ks. Bismark milczy; dlatego przypu
szczać wolno, że jego postawa, jest po
stawą tego , który stworzył położenie.

Tnidniejszem o wiele, niewdzięczniej- 
szem, było zadanie trzeciego męża stanu, 
przed którym po raz pierwszy otwierało 
się szersze pole działania, bo było ono wy
łącznie obronnem i widocznie zadaniem zno
szącego następstwa położenia, stworzonego 
przez innych. Hr. Andrassy złożył dowód 
zdolności właściwej koczującym plemionom, 
a która polega na tem, aby zawsze i wszę
dzie łatwo się zoryentować, a zarazem uka
zał on ten zmysł, który dozwala zastoso
wać się do najtrudniejszego i najkrytyczniej- 
szego położenia i wyjść z niego, jeżeli nie 
z korzyścią to bezkarnie.

Miał on tę zaletę, że ze świetnych złu
dzeń umiał przejść i zastosować sjię do 
smutnej rzeczywistości a porzucając lub od
kładając szerokie plany zakreślone w par 
miętnych rozmowach z Chalilem bejem 
ograniczyć się na polityce wskazanej mu 
pierwszym zjazdem berlińskim, w którym, 
jak ktoś powiedział, przemieniono mu dzie
cko. Starał się on wychowywać to dziecko 
z najmniejszym wstydem i najmniejszą dla 
interesów familijnych szkodą. |Nie mała to 
zasługa, nie mały dowód temperamentu po
litycznego, aczkolwiek było to odwołaniem 
zapowiedzi wielkiego człowieka i wielkich 
czynów. Hr. Andrasy potrafił zastosować 
się do położenia Austryi i zrozumiał, źe 
mniejszą było śmiesznością zostać zwykłym 
mężem stanu niż niesumiennością chcieć 
być koniecznie wielkim człowiekiem ze 
szkodą państwa. Tej prawdzie pozostał 
wiernym lir. Andrassy 04 . początku zawi
kłań wschodnich i to wzbudzać musi dla 
niego szacunek i do niego zaufanie. Zna
lazł się on wobec różnorodnych trudności 
wewnętrznych, które godziły w jego stano
wisko, jedne zwyciężył, drugie po mistrzow
sku zużytkował. Znalazł się wobec złudzeń 
i fałszywych apetytów w sprawie Wscho
dniej i w sprawie przymierza z Rosyą, któ
rych pierwszym wyrazem stała się podróż 
cesarska do Dalmacyi, i zdołał giętkością 
i pozornemi ustępstwami stanąć im w po 
przek nie dając się ani wykoleić ani wy
wrócić. Umiał iść z chwilowym prądem a 
jednocześnie żeglować. Pomny słów prze
słanych mu podobno z nad Sprewy „aby 
nie stawiał nigdy Berlina w konieczności 
wybierania między dwoma “ pomny na we 
wnętrzne wpływy dworskie, nie wstrzymy
wał akcyi na Wschodzie, lecz hamował ją 
nawet wtedy, kiedy pisał głośną a tak nie
poprawną notę. Podpisał memoryał berliń
ski, przystał na udział w konferencyi, lecz 
nie przystał na wspólną akcyę, nie dał się 
złudzić aneksyą Bośnii ani nawet podobno 
świetniejszą anneksyą i do tej chwili zba
wienną dla Austryi umiał zachować neu
tralność, pozostając sam na swojem stano
wisku; nie naraził dotąd monarchii na naj
mniejszy szwank, nie wydał na uzbrojenia 
ani jednego reńskiego, podczas gdy groźny 
zawsze dla Austryi, sąsiad wydaje od dwóch 
miesięcy po milionie rubli dziennie. „Jeżeli 
tak dalej potrafi działać, okaże się., źe to 
genialny człowiek," miał o hr. Andrassym 
powiedzieć były poseł niemiecki w Wiedniu 
jenerał Schleinitz; i my tą uwagą i tem 
życzeniem kończymy.

Wobec powyżej naszkicowanego postępo
wania tych trzech w dzisiejszych wypad
kach przeważnych ludzi, loicznie mało po
zostanie dodatniego miejsca, dla strony je
żeli nie przeciwnej, to głównie zaangażo
wanej. To też czy nastąpi demobilizacya 
czy wojna, położenie Rosyi nie będzie do
brem , bo w pierwszym rzędzie zależnym 
jest od przymierza niemieckiego, w drugim 
od neutralności Austryi, a jednocześnie 0- 
stateczny cel jej polityki, zasłoniętym jest 
flotą angielską zimującą na wodach tu
reckich.

K O R E SP O N D E N C Y A  „CZASU:*

Wiedeń 28 lutego.

O  Po przedstawieniu widowiska, jakiem była nie
wątpliwie dyinisya p. Tiszy, już bardzo trudno roz
różnić, co we Węgrzech jest zręczuą scenoryą a co 
jest prawdą. Dla tego nie wiemy, z jakiego punktu 
widzenia ocenić trzeba wczorajsze zajścia w sejmie 
węgierskim. Parlamentaryzm węgierskijrobi takie wra
żenie, jak gdyby w sali sądowój obrońca, prokura
tor i sędzia działali w porozumieniu. Dotąd trzeba

było komentarza do okólników dyplomatycznych, te 
raz potrzeba komentarza do jawnych obrad parla
mentarnych. Gdyby bowiem można było brać mowy 
wczorajsze w sejmie węgierskim w dosłownem brzujie 
niu, natenczas los, jaki czeka p. Tiszę po tak zmu- 
dnera przeprowadzeniu rokowań z gabinetem przed- 
litawskim, nie byłby godnym pozazdroszczenia. Wzię
ty w dwa ognie krzyżowe, napadnięty przez p. Sen- 
nyeya i p. Simoniego tj. przez stronnictwo konser
watywne i część lewicy, p. Tisz3 nie znalazł żadne
go obrońcy. Zgoła ugoda we Węgrzech nie jest po
pularną. Ale czy to nie jest hasło wydane w celu, 
aby uczynić ugodę popularną w Przedlitawii ? W 
każdym razie opozycyą p. Settnyeya jest groźaiejszą, 
aniżeli opozycyą p. Simoniego. Pierwszy, tj. baron 
Sennyey, może wiedziony próżnośńą, więcćj wyjawi) 
i zdradził, aniżeli w wlasaym interesie uczynić by) 
powinien. P. Sennyey wyłuszozył bowiem N. Panu 
program swój, któryby bardzićj zaspokił Przedlita 
wię, aniżeli program p. Tiazy. Tyle jest pewnem, że 
kandydatura p. Seunyeya może w najbliższej przy
szłości znowu na jaw wyjdzie.

Bliskie zawarcie pokoju między Turcyą a Serbią 
uprości proces między Turcyą a Rosyą. Doniesie 
niom o rozpuszczenia wojsk rosyjskich nie dają wia
ry, ale przyznać trzeba, że nawet w kołach, które 
dotąd najbardzićj sprzyjały Rosyi, zniecierpliwienie, 
zniechęcenie i niewiara w siły rosyjskie górę biorą. 
Wojskowe koła w Berlinie dziwią się niedołęstwu, 
jakie towarzyszy wszelkim przygotowaniom wojsko
wym w Rosyi, a bądź bez wojny, bądź po wojnie 
z Turcyą, ta niemoc wojskowa, wynikająca z bezła
du wewnętrznego, będzie ważnym czynnikiem poli
tycznym i punktem wyjścia do nowych przymierzy 
e u r o p e j s k i c h . __________

Wiedeń 27 lutego.

A  Pomimo usiłowań koteryi wojskowo-dworskiej 
i zabiegów arystokracyi czesko-niemieck'ej, utrwalo
ne jest cbecnie stanowisko hr. Andrassego, opierają
cego się przymierzu Austryi z Rosyą i czynnemu 
wystąpieniu monarchii rakuskiej wspólnie z cesar
stwem rosyjskiem na Wschodzie, ku czemu prze 
ciągle dyplomacya rosyjska i zabiegi wspomnionych 
partyj wewnętrznych. Pomyślny obrót sprawy ugodo
wej, pozosiauie Tiazy u steru rządu w Węgrzech, 
przyczyniło się także do umocnienia pozycyi hr. An
drassego, starającego się utrzymać Austryę nadal 
w kierunku, w którym jlą dotąd w sprawie wscho
dniej prowadził, aby pozostała neutralnym z poezą 
tku widzem w razie wojny rosyjsko-tureckiej, którą 
uważają powszechnie za nieuniknioną, a którą od 
kilku miesięcy jako nieuchronną wskazuję, a sądzę, 
źe dopiero w kwietniu rozpocząć się może.

Chwilowo stanowisko hr. Andrassego, wprawdzie 
nie zagrożone, ale bardzo silnie zaatakowane w cza
sie pobytu tu jenerała Ignatiewa, który starał się 
intrygami oplątać tutejsze okręgi dworskie i wznie
cić w nich nieufność do teraźniejszego kierownika 
spraw zagranicznych, rzucając bezzasadno podejrze
nie, iż w nim się nieraz odzywa były członek rządu 
rewolucyjnego węgierskiego z 1849 r.

Ponieważ komisya podatkowa przegląda na nowo 
i zmienia już roztrząśnione i uchwalone przez siebie 
projekty ustaw podatkowych i nie tak prędko jak 
spodziewano się, zadanie swoje ukończy, przeto Izby 
Rady państwa zajmować się tylko będą sprawami 
mniejszej wagi, aż do chwili przedłożenia im przez 
rząd projektów ustaw ugodowych, co dopiero około 
15 marca nastąpić nuże. Przy uchwalaniu tych u- 
staw, a mianowicie ustawy organizującej banki w 0- 
bu połowach monarchii, klub „postępowy", 64 człon
ków liczący, głosować będzie przeciw takiemu skła
dowi jeneralnej rady bankowej, jaki w statucie ozna
czony będzie w myśl układu podpisanego wczoraj 
przez oba rządy aastryacki i węgierski. Klub po
stępowy głosować może przeciw temu punktowi sta
tutu, pomimo uchwały zapadłej 24 t. in. na walnem 
zebraniu partyi wiernokonstytucyjnej; albowiem we
dług regulaminu, któremu się poddały kluby wier- 
nokonstytucyjne w razie łączenia się w jedno zgro
madzenie, wówczas tylko uchwala zgromadzenia wią 
że klub każdy tak, iż według niej głosować powi
nien, jeżeli zapadła większością 2/? części głosów. 
W takim razie klub, jeśli nie chco iść za tą uchwa
łą, mu3i wystąpić z partyi wiernokonstytucyjnej i ten 
reces wypowiedzieć. Otóż ponieważ uchwała ca wal
cem zgromadzeniu zapadła 123 głosami przeciwko 
62, przeto nie zapadła większością % części gło
sów i klub postępowy głosować może i będzie prze
ciw wspomnionemu punktowi statutu, chociaż go 
walne zebranie partyi uznało za przyjmowalny.

Jak głosować będzie „partya prawa?" niema do
tąd pewnych wskazówek. Na wiadome pytanie prze
słane przez ks. Auersperga w imieniu rządu br. Ho- 
henwartowi jako przewodniczącemu tego klubu nie 
dała „partya" prawa" żadnej odpowiedzi. K o ł o  po 
s o l s k i e  p o l s k i e  w skutek danej przez nie odpo
wiedzi, ma zupełnie wolne ręce; gdy sprawa pod u- 
chwałę Izby przyjdzie, glosować będzie tak jak mu 
nakaże wzgląd na dobro całej monarchii i na dobro 
kraju własnego. Jeśliby „partya prawa" głosowała 
wraz z tak zwanym klubem „postępowym" złożonym 
po większej części z najzaciętszych centralistów, (a 
bardzo wątpię, żeby partya prawa tak głosowała), 
wówczas posłowie polscy mieliby głos rozstrzygający 
w Izbie. Jednak zwrócić należy baczną uwagę na to 
iż klub postępowy zaraz po uchwale zgromadzenia 
naznaczył okup, jaki rząd dać powinien, jeżeli chce 
aby klub postępowy głosował po jego myśli w spra
wie bankowej. Okup ten naznaczył stawiając wnio
sek, aby rząd wniósł projekt zmieniający ustawę o 
delegacy ach wspólnych w taki sposób, iżby delega- 
cye stały się prostą komisyą Rady państwa, a przeto 
i wybór ich odbywał się tak jak każdej mnej komi 
syi przez większość Izby. Jakkolwiek ten krok klubu 
postępowego nie jest bynajmniej groźny, gdyż ża
dne ministeryum nie podjęłoby się wnoszenia i prze
prowadzania zmiany pociągającej za sobą nietylko 
zmianę ustaw zasadniczych wspólnych z Węgrami, 
ale nadto zmianę niebezpieczną w następstwach swo
ich dla wojennej potęgi państwa, bo oddanie uchwa
lania budżetu wydatków na wojsko w ręce partyi 
usiłującej od lat kilku przeprowadzić redukcyę zbroj

nych sił państwa, jednak z wnioskiem tym jako z 
dążeniem klubu postępowego, pragnącego stać się 
partyą rządzącą, liczyć się należy.

Nie piszę już dzisiaj o mianowaniu Tiszy i jego 
kolegów na nowo ministrami węgierskimi, o wczo
rajszej radzie obu ministerstw pod przewodnictwem 
Cesarza, o podpisaniu wczoraj stanowczem i proto- 
kólarnem ugody przez oba rządy, gdyż czynności te 
odbyły się w ten sposób i w tej kolei, jak w liście 
z 25 t. m. wskazałem.

Paryż 25 lutego.

(B.) Najbardziej nderzającym wypadkiem, który, 
pominąwszy mowę tronową cesarza niemieckiego, 
zrobił tu wrażenie, jost żądanie prekuratoryi podano 
do Izby upoważnień e do śledztwa sądowego przeciw* 
deputowanemu Cassagnac, obwinionemu o przestęp
stwa prasowe. t . . . . . .  ,

Republikanie zawsze gorzko się uskarżali, iż cała 
surowość prokuratoryi co do przestępstw prasy skie
rowaną była zawsze przeciw ich organom, które po
mimo skrajności swoich poglądów, umiały szanować 
istniejące instytucye i rząd je reprezentujący; gdy 
natomiast, organa stronnictw przeciwnych w imię wy
znawanych zachowawczych zasad podkopujące formę 
rządu i znieważające osoby piastujące władzę, ko
rzystały niezmiernie z łagodności i tolerancyi sądo
wnictwa. Niepodobna przeto odmówić pewnej zrę
czności Simonowi w wywołaniu tej groźby przeciw 
Cassagnac.)wi w chwili, kiedy większość republikań
ska przygotowuje coraz to nowe zniesienia ograni
czeń, jakim wolność prasy dotąd ulegała. Żądanie to 
stawia tę samą większość bądź w konieczności od
mówienia upoważnienia, a przeto wyznania, iż jej 
skargi na bezkarność orgaaów zachowawczych nie 
miały podstawy, bądź przez dopuszczenie śledztwa 
wyparcia się zasady wolności prasy, a więc wyzna
nia, żo chodzi im nie o wolność prasy wogóle, lecz 
o wolność prasy republikańskiej a zgniecenie prasy 
monarchicznej. Zapewniają, że rząd wnosząc w Izbie 
to żądanie prokuratoryi, w cichości pragnie, aby upo- 
ważi eaie odmówionem zostało. Zdaje się, iż to ży
czenie rządu będzie spełnionem, a komisya, którą w 
przyszłym dop:ero tygodniu wyznaczą bióra dla zba
dania tej sprawy, postawi wniosek odmowny. Lecz 
pomiędzy republikanami większość obiega projekt, 
aby sprawozdawca komisyi w motywach poprzedza
jących wniosek odmowny, należycie skarcił nieumiar- 
kowanio, gwałtowność, namiętność i rubaszność, ja - 
kiemi się odznaczają najzdolniejsi z bonapartystow- 
skich dziennikarzy. Mielibyśmy wówczas jedno z tych 
posiedzeń, które zwykły ściągać cały Paryż do Wer
salu, jakby na jakie ludowe igrzyska, jedno z tych 
posiedzeń hałaśliwych, skandalicznych, przynoszących 
ujmę godności prawodawczej ludzi politycznych, któ
re jednak może dać prezesowi jgabinetu sposobność 
do wystosowania nowej filipiki przeciw Cesarstwu i na 
tym łatwym gruncie zapewni mu nowy tryumf ora- 
torski i okolicznościową większość republikańską. Po 
odrzuceniu bowiem żądania, które mogłoby się przed
stawiać jako porażka gabinetu, nic nie będzie ła
twiejszego, jak znaleźć jakiś pozór do umotywowania 
przejścia do porządku dziennego w sposób zapewnia
jący gabinetowi ufność Izby i poparcie jej co do 
środków ostrożności przedsiębranych przeciw konspi
ratorom z Chislchurst.

Skoro wyraz wpadł mi pod pióro, wspomnę o de- 
nuneyacyi, jaką wyczytałem w jednym z dzisiejszych 
dzienników, rozumie się radykalnych, co do nowej 
konspiracyi stronnictwa książąt orleańskich. „Dowia
dujemy się z pewnego źródła — pisze ów dzien
nik — iż na zebraniu w tych dniach u jednego z 
naczelników stronnictwa, niegdyś ministra sprawiedli
wości za czasów Ludwika Filipa, wykonanie tych 
planów zostało odłożonem do r. 1880, zaś onych 
przygotowanie zawisło na objęciu najważniejszych po
sad w całej administracyi i na bezustannem odracza
niu, pomimo obowiązującego praw?, zmiany dowódz- 
ców korpusów wojennych". Nie wątpię, iż znajdą się 
naiwni, którzy za dobrą monetę przyjmą tę denun- 
cyacyę, zwłaszcza, gdy ^burzenie wywołane nią prze
ciw konspiratorom nie pozwoliło im spokojnie prze
czytać końcowego ustępu. „Sądzimy, iż ta użyteczna 
podobne intrygi zaznaczyć i skierować na nie uwa
gę władz publicznych". Ten jeden ustęp zdradza ca
ły manewr, który je3t niczem innem, jak republi- 
kańskiem polowaniem na miejsca i posady piastowa
ne przez ludzi niezaprzeczalnej zasługi.

Wiadomości z Marsylii nie przynoszą szczegółów 
dobitnych o rozruchach, jakie się tam wszczęły po
między ludnością roboczą portu. Republikanie stara
ją  się sprowadzić je do drobnych bardzo rozmiarów, 
przeto nawet zaprzeczyć im charakteru miejscowego. 
Twierdzą oni, że rozruchy ogarnęły tylko gromadę 
około 200 robotników pochodzących z Piemontu, że 
zaś ludność marsylska żadnej z manifestującymi nie 
chciała mieć wspólności. Przyznają atoli, iż podczas 
gdv owych 200 Piemontczyków oblegało ratusz, za
siadająca w nim Rada miejska przyjmowała jedno
cześnie czterech delegowanych^ od robotników miej
scowych, którzy też same co i manifestujący stawili 
żądania. Zresztą zapewnienia radykalnych, że miej
scowym robotnikom nie szczędzono rad, aby do ża
dnych rozruchów nie mieszali się, jest^ najlepszym 
dowodem, ze wzburzenie między ludnością miejscową 
istnieje, skoro sami radykalni przyjęli względem niej 
rolę moderatorów.

W i e d e ń  28 lutego. Jutro posiedzenie (241) Izby 
deputowanych; na porządku dziennym: pierwszy od
czyt wniosku dep. Kronawettera o oddanie robót pu
blicznych; wybór dwóch członków do wydziału zaj
mującego’ się procedurą cywilną w miejsce dep. bar. 
Handla i Dra Blaasa, którzy ustąpili; drugi odczyt 
przedłożenia rządowego o częściową zmianę umowy 
zawartej z koleją południową; drugi odczyt przedło
żenia rządowego co do zmiany ustawy o okręgach 
wyborczych do Rady państwa w Austryi Dolnej i 
w Galieyi.

— W sejmie węgierskim, jak doniósł wczoraj te
legram, podał p. Tisza historyą przesilenia gabineto
wego; wyjmujemy z mowy jego odnośny UBtęp: „Co
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m m fCZzoa r f̂lCẐ in/ ’ ^  p0,dabf-“y 9I9 d° ty* większych i płacącej im czynsz roczny, za arendowa- 
moich nrzPKłnwJ łf  ™ a\  Z£romadzeai®. z wyjaśnień ną ziemię orną i sadybową. Szlachta ta, (która zresz-
tek n a s z e j ^ y S  N T a V E r o w a l^  J? w sku- tą w skutek trudności legitymacyjnych, przestała być
hitnam; • S'* Kowarowa* t  kilku wy- oddawna szlachtą i zaliczoną została do nowoutwo-
r7 Qrin j06,  . ,utworzema nowego rzonej przez rząd moskiewski klasy „jednodworców")rządu, częścią zaś, aby zbadać ich zapatrywanie 
do sytuacyi. Pożądanego skutku tych konferencji 
utworzenia nowego rządu, nie osiągnięto, pocz

POn(J7a\e m“ ® abjm  wziął na sie— , ----------------    UOJ 4UUU„oiaP, umcwv nifrflv „
łem w L  z m otai k o L a m f o ^ ^ r 80^ 21 masia 96“ nej’. tylko ustnej, uzasadnionej’ jedynie i 
dzie gotowi i S m v I C n  n  y .’ 6 \  raJcbnnkach gospodarczych, udowadniają-
służyć mogli z rotfvftierrH nd ' ?cz’ ^ M my oych, źe dziadowie i ojcowie dzierżawców płacili dzia-
warunkowo potrzeba lilhviSm i 0 do. cel\ baz;  dom 1 °JC0“  właścicieli tyle a tyle rocznego czynszu.
: żyraeniami te^o rodzin się znów me spotkali Czynsz ten w ogólności niskim był niezmiernie, za- 
iśmy^się do dymisyf P " J poda- stosowanym do dawnych, niskich cen ziemi, a to tak

d o T y t u S  1P o fC° V  P°, wP ™ adz*™  włościańskiej pozostała
utworzenia^ aow e^  S n  n il f i  konfarencyj tj. w dawnych z właścicielami ziemi stosunkach, t. j. 
N. Pan ponowni mnie wezwał P°CT  lak° dzierżawcy, płacący corocznie czynsz za ziemię

umowy, nigdy pi?

królowej. Lord Beaconsfield skorzystał z tej sposo-1 ności intondentury co do zaopatrywania wojsk w źv- 
cności do powiedzenia, że nikt tak nie życzy sobie, wność i inne potrzeby.
jak on, aby Turoya zatrzymała swe miejsce w syste-l S t. P ie t. Wied. donoszą, że rozkazem dziennym 
mie europejskim, używała tak wewnętrznego jak i I naczelnika okręgu wojennego petersburskiego, danym 
zewnętrznego spokoju i miała sposobność do posta- gwardyi i armii, przepisano, aby każdy oddział woj- 
wiema swych interesów, zwłaszcza zaś finansów na ska odbywał co tydzień tak zwaną „przechadzkę wo- 
dobrej drodze Jako dobrze życzący Turcyi jest on jenną," a to „dla nabycia wprawy do marszów wo- 
przekonanym, że pierwszym jej celem powinno być jennych.“ Przechadzki te mają być w pełnym wo.

, . c .. . .  - - - ----------------------------by- ostrą karą dla niestawiających się na nie; piesze od-
f y w f oócu zwycięzcą. Wojna wymagałaby kilka działy obowiązane są odbyć w każdej takiej prze- 
kampan j, ale wynik ostateczny nie może być wąt- chadzce 16—20 wiorst; konne zaś 24— 30 wiorst, 
pliwym. Z drugiej strony Turcya przez przyjęcie pro- Wstrzymujemy się od przytoczenia innych jeszcze 
ponowanych jej warunków pozyskałaby kilkoletnią mniej ważnych rozporządzeń wojennych. Wszystkie

z
liśm y aię uo aymisyi. I dalece i*   T-C“ ’ T  CT J»J waruuaow pozysicaiaDy KUKoietmą

f i tek rozP°czeły się między nami a rzą- czynszowa“ płaciła do^niedawnee^ czasu * i” płaci w mi»łhv 6,i p.r.zerw§ pokojową, podczas której Sułtan I one zdają się dowodzić, że Rosya jest w przededniu 
dem austryackim konferencve czvsto Drvwatnei natu- winln t i  m ’i  «E?! w miałby dość czasu do zreformowania swej admini- wojny
rv, które d o p r o w a d Z d o n r o S  I ™ , po 60, 70 do 90 kop. stracyi, uspokojenia swoich poddanych; przez te śro-1
obywatelom i stanowisku obu państw zupełna ró mi xraP  aaJwyb°rnieJsz0Ji pszennej, ukraińskiej zie-ldki pozyskałaby na nowo sympatyę Anglii i całej

wnych propozycyj było niemożebnem, a na co z na- zmiernvm
^ej strony kładliśmy wagę, mianowicie, aby wice-1 ł?Hi oAI ^nfewncyi ulegnąl - K r a k ó w  1 marca. Jutro o godz. 10 rano
gubernatorowie banku mianowani byli przez N. Pana, bli za morse t r a d v S e °beCDej foraie 1 pe‘ Obędzie się nabożeństwo żałobne w kościele kate 
na wmosęk odnośnych rządów. Kiedy to do skutki £ ^ y n « o S “ S  8,.« m6 i tego mogą być przy- dralnym na Zamku za duszę śp. cesarza Franciszka I.
przyszło i rząd austryacki przyjął ten ostatni waru- L a ć  i e d S  w Z  t L f f  w K Ł o Ł n L “S T F *  Z  naJza8?rayta,eJ.szy 8P09db- Kadzi on więc Por- _  Wczoraj odbyła się w sali Towarzystwa strze-
nek wówczas zawiadomiliśmy N. Pana o gotowości tovLi? mńili wyjątkowo-zamożnych wła- cio, aby w własnym interesie i w interesie całej Eu- leckiego zabawa na dochód Zakładu ubogich chłop-
J f f ł k  pra,jęcia napowrńt nascjch tek C d Z £ te , odm cata t , d  w n i..k < ..- - .............................. | r fw - „ „ . „ i .  „ o j t e .z .„ 6o, p o i* * ™  . * * « £ &
kich okoliczności. nhnoria7alr noc? TT7rrIn AI _ •____  • i  ̂ ’

Kronika miejscowa i zagraniczna.

mniej pokrzywdzonych uwłaszczeniem wło 
okolieżn óa»i nn ak i;im„ ™ V yrzeprowadzanem, jak wiadomo, przez rząd ro-

na siebie przeprowadzenie ugody °która w< dtaiT na 22 ? *  l n h T ^  nie8łn8Z!10Ści\ 1 stronnością gwałto-1 swych na „kwestyą wojny lub pokcju“ coraz'to innel 8tandchen“ .__0------- , ---------  ----------
szego przekonania nie poświecą praw kraiu nie zmniei n  ̂ ~  w maJ^Jacb filą“tropów, pragną- a sprzeczne z sobą zwykło głosić opinie, w ostatnich Następnie odegrano bardzo pięknie 2gą rapsodyę we- 
«  * * .  t f j  d ,™ ,,  dteaoh jednak w M .  dai.ntekanh (i to roztetetej gterak, Liezte • '  S’ ~  P

ropy nie odrzucała tych wniosków,
—  Jakkolwiek dziennikarstwo rosyjskie w poglądach I i teatrem amatorskim. Zabawę* rozpoczęła „Spanier’s

Jungmana, wykonana przez orkiestrę,

na 4 ręce, fantazyę z „Tella“ układusza naszego państwowego /nadania a L I l i i  , , J uu , U,TJ uawny, amacn jeanau w tycnze azienniicacn (i to rozmaitej gierską
stanowiska naszego materyalnego interesu jakkolwiek I ?edivch i d7njJh3 m a fo ^ ie^ n S a ^ o ^ ^ ra in ^ '. L6f  IbarWy ł  teQdenucji) ^  ?'« ?Potyka 1 wiadomości o Beriota na skrzypce i fortepian; w końcu piękny 
w niektórych pozycyach zrobiono wielkie ustępstwa cej daleko takich, którzy p< wodowani poczuciem bez" nTch^nśwfad " do, W<?jny * a^ ykuł(5w rozumowa- głos barytonowy odśpiewał „Pieśń wiosenną1* Gouno- 
drugiej stronie kontraktnjącej, wszelako powtarzam | względnej słuszności i chęcią sk om n eL ^ n T s J h ie  I T L  P” _pokojo-1 da i „Pieśń perską“ Rubinsteina. Na przedstawienie
jeszcze raz, ze stanowiska interesów materyalnych 
faktycznie lepiej będzie, niż dziś po dziesięciu latach 

Wiemy, źe wzięliśmy na siebie wielką odpowie 
dzialność przyjmując 
względu na 
względu tak

Idzo dobrze. Zwłaszcza role kobiece i Błażeja Rata 
Izwiestia  (Społeczne wieści) na-1 tyńskiego i Gomojły wypadły świetnie, z należytem 

. . . . na który rosyjscy patryoci narze- oddaniem akcentów prowincyonalnych. Publiczność
, , ,  - u . wszystkiem kali zawsze, że wtóruje Gołosowi w znanych jego I obsypała wszystkich grających rzęsistemi oklaskami

Przedłożenia wszystkie wniesione* zos"ta"ną w Izbie Im aiaca^^oSfiTH raw ach Z 1®" tende“^ ach> dziś oświadcza, że wszel- wyrażając uznanie tak za grę, jak za wybór sztuki
jak się spodziewam najpóźniej za trzy lub cztery ty- zdem^afizowana osta^ o^ o  ności, o e  rozprawy o pokoju, przy okolicznościach obec- oryginalnej-. Teatrem amatorskim kierował reżyser
godnie, a wówczas wys. Izba mieć będzie sposobność r e S w a n i a ^ t o r a S w ^ z  W w T X  ny m6 Z *  " T Z ' V i  Pk 8m f •' -”Czyh * 8Bej1 sceny P- Podwyszyńsk,. Około godz. H ej roz-
o nich orzekać. Polecając się przychylności wvs Izbv ś S i  ^ • i f yffdą wła- | “ amy nad tem ubolewać, lub me? to pytanie mne; poczęły się tańce, które trwały do rana. 
snnb-mnio     ̂ ^ ~  . 7 1 ®cicieli, _podniosła prawm wszędzie lament ogromny, lecz jedynym wyrazem objaśniającym szczerze i pra- —  Jutro w piątek od godz. 1 2  1

morgęgdyby ugoda taka do skutku nie przyszła.

w Muzeumspokojnie czekać będziemy, co postanowi mądrość Izbv I narzekaiac na nanów « j*8zvaz'® ia™ent ogromny, I lecz jedynym wyrazem objaśniający! _  „ ________
^ustawodawstwo; Jeżeli znajdziecie, że przedłożenia | nędzy £ « o I I o d b ę d z i e  się 7my publicz

rzucili d<
3ba gdzie
wysokich sferach | gotowania państw do wojny nie giną bezpłodnie. Nie |   W

p. M. S o k o ł o w s k i e g o :  „Przegląd po

t o ^ * m 7 I m , t ó rZ=«d d ’ f b ,C “ S f* * 7  0 in u a ‘"ie “ h - i ’ e S S ta  ’g d t e e l S j .  Z H ' n t e ' “ , oki  er“ k iei w
słonotu/o aIjaI ttt i rtb n.A nl ■ ii f i , odpowiedzą za na- Oto jest sprawa, którą dziś „w wysokich sferach I gotowania nańst^do woinv nip. cńna beznłodnie. Nie

Inaszem stuleciu"
. . _ .  . _ I —  W sobotę odbędzie się na tutejszej scenie

przykładu w historyi, aby mocarstwa, czwarte i ostatnie przedstawienie z pierwszej seryi
swe siły na przygotowania wojenne, po-1 pośmiertnych dzieł Fredry. Odegraną zostanie pięcio-

rzekło, według* nasźetro "nrzeWanTa wónM ’ I .UUT UU-,'U1 Przez 7 ia8t:icie11 ezynszownikOm. Istawiwszy naprzeciw siebie armie, “ i — 1 ’ ' -
stosunków jesf wprawdzie^TardJo Sndnvm H V *  " Z ' Z  czynszowników " czyli inaczej -  uwła- skończyły na ukłonie grzecznym
wsze obowiązkiem względem ojczyzny." ’ S z c z a n o  i f ™  a ' UŚ3iśnieniu dłoni' Kiedy woina? Jak? dla I dzieje się we Włoszech przed wojną' francuską; a

Następnie przemawiał bar. S e n n y e y ,  przytacza- narzędziem o b o s S e m ^  d ? ć S n i f f i j f S ? #  ^  r 2®?®!- ? Wet Z k,m W3zysŁko .to podlegać może w komedyi tej, w której wystąpią najlepsze siły na-
jąc motywa, dla których nie mógł w zi^ na siebie Tów a S o S  cę- wątpliwości sporom, kwestyom i zmianom różnym; szego teatru, mają być wyjątkowe dla artystów za-
zadania utworzenia nowego gabinetu Zrobił to nie za jednym zamachem zada się jedno poztstaje mezmiennem, że wojna nastąpić dania; między innemi rola niemego, którą odegra p
tylko dla tego, że nie s f o d z S  siS t y  L ć  w S! S h  ^ a s n o i ^  ?  S ^ i  ? tÓrZy ^  ^  dziś Moroz’ow ici R e v o lv e r  zamknie fatem sz%ereg przed
kszości w Izbie, ale w ogóle dla tego, ze niemóżeI E t e m  zT ka s i r w d ^ L o ^  S u ^  I ^ r a ó  właściwą chwilę dla wypowiedzenia stawień Fredrowskich w tegorocznym kursie. Przy
się zgodzić aa inno punkta ugody, oprócz kwestyi rządu “ 300 000 czyns/ownitów ^opiekuńczego stanowczego słowa, tudzież nadać pewien określony szły zaś nowy kura ma być otwarty, jak nas za
hanknwai mm J e / ’ f . 7 .  T n; 300,000 czynszowników, uepoaohtonyeh bar- oel i kierunek wo rn©; DUb icvstów zaś obowiązkiem n«*ni ‘ -  * ' * ’ Jbankowej. Po nim p ^ m ^ S  im  o ^  I \ Z
jego była ciągiem wycieczek osobistych przeciw Ti 1 ’ J mora o
szy, który też nie został dłużnym odpowiedzi.

Na posiedzeniu stronnictwa liberalnego przyjęto 
wuosek Tiszy, aby rozprawy w przedmiocie ugody 
odroczyć aż do chwili, kiedy wniesione będą w Izbie 
odnośne przedłożenia.

Z iem ie P o lsk ie .
Według wiadomości, jakie podaje rosyjski dzien-

wanych.
cel i kierunek wojnie; publicystów zaś obowiązkiem pewniają, Fredrowską komedyą wierszem: Wycho 
jest: niedopuszczać upadku ducha, zapobiegać roz-lwanka.
paczy i zwątpieniu". _ I — Dnia 9 marca Towarzystwo muzyczne Krak.

W tymże ssmym duchu przemawiają półurzędowe urządza koncert przeznaczony, na dochód zasłużonego 
e4‘ Wiedomosti- Dowodzą one cyframi, jak dyrektora Towarzystwa p. Stan. Niedzielskiego. Kon- 

7  z'-.- u ; - .  • • • , , i wielkie Rosya poniosła straty na mobilizację wojsk, cert ten składać się będzie z kantaty Gounoda Galia “
i  J  J!ej Wyjmujemy w dal8Zym ciągu I a potem mówią: „Nie ma wątpliwości, że w dniach która skomponowana podczas wojny francusko - pru

iflrli wvr».h oio n i o m nła • ]ar*r I ab-ioi m.'nln — j  .*   . . i *  n

S p raw a w schodnia.
następującą depeszę:

Dnia 4 śtrcznia 1877 r i« ^  • I P ^ by beZ ofiar dotkhwych obejść się nie m oże; lecz skiej miała ogromne powodzenie w całej Francyi, z
depesze do loJda sIlilburv ? fii? Fl iofa ^ PUJąCą Z v ™  ^  prcZyPU3zcza^  chod Ba chwilę, słynnej symfonii Haydena C moll na orkiestrę i z
m isyf Odiana eff0nd?e7 o sprawie źe Rosya poniosła te ofiary napróżno. Mobilizacja „Chóru aniołów" Żeleńskiego. Jak widzimy program

T n  7 -  euenaiego . wojsk — to znaczna bardzo cyfra w rubryce bu- składają utwory wysokiej wartości należv sie wiec »nnMilordzie i Panie! Ambasador turecki odwiedził I , 0z0f i .  i»„„ I ^..-„„.7  wari0SC1> “aiezy się więcspo-nik Gołos z

epidemfczna,^zwana t y f u s e m  g ło ? o w y n a . ! powo? | mfał d łu ż^ d ^ m n T e^ m ow e ^w tarza j lThf sto rveI n?,erÓ,V“ie 1 dotkllW8z  ̂ daleko- Zważywszy bo-1 —  Piotr Ott, sługa wojskowy,*^złożył w policyi
dem tej strasznej choroby"- mówi dziennik rzeczo- os atnich wypadków i S c S S w Z S  T 6mt ^  " T 9™1 T  haf del*.Prz?“ y8ł« pomo- znalezioną na Małym Rynku książkę do nabożeństwa

J S S S S J S ^ .  “ OrmteMgo Ł m  S ? 4 .  . * « “  O b rw y  z iy tea  m ,  o-

czasem
adh*  rnhnfniir mśoi a  • a  u*wuw*o vsuiau cucuui ^auvra^jfi, rz^a iu -1  trwożliwie przed macDinacyami Turków i ich przy-
airobku t o V m  w m ^ S ’H ^ r S r 1 '*5^ , poi”- 1 tjl«  prtete . p r .p o n o ..n ,» , L te te , lecz Jeb, deielo impocrete prajpro.adnć do
n J ’a S ' L l P i p -  V « c  i to do końca „o»,«tecg»-. Wf a r a r  -zad T _ •  i i  • ”  / * ------- v l ę n u i u i i o u i .  U a p O

Ale myka podobne do powyższych zdanie dziennik pan-1 Łobzowianów. Przedstawienie powiodło się wybornie;
s r„ „ 7.  u r . . . j     ' "na straż pożarną

Od tygodnia urzę 
zesłana na śledź-

lo S M 3STS2.: m s«j  O3tet».ego S o l- |ca m . tureckiego. Zateilo»anie pokoju oprawiło, ie  _  pod B lec ia  27 latego.

cej, jak 50 kop. tygodniowo. Lecz 
robek 
śliwcom 
zgoła
tecznej i chorobom głodowym.
T\ ■ J----J — .w*** . | l̂OHW 1UUKJ 1UU ”JV U1VV

trwa jeszcze dłużej? ! / . “JDonieeieniaTe zeadzaia ^ie ^NataraTem *1̂ *  W; Wfzyr<5w’ . | krffi słowiańskiej popłynęły strumienie; toż samo za-1 Korespondent z pod Biecza z dnia 24 b m. u-
z naszemi wiadomościami z Warszawv L i ! !  L i w m  1 •  J >C’ że, mocar(twa P^y tej spo-1 miłowanie pokoju sprawia, że Roayi chcą zagrodzić skarża się na zły stan dróg swojej okolicy przez co 
o Przykrym stanie ekonomicznym i finansowym kraju L a  spełnienie^któmh dotąd b l J s k S S I i n ? * dK°gę .do^ J 8110* 0*6®0 kroku’, żo chcą ją zniewolić, trudno korzystać z blisko nowo-wybudowanej Tar- 

—  Czytamy w S t. Pietierburgskich Wiedomo- ły Dodałem że iLtem  uotów rr w f  r L  y ,n,e°bstawała ^  swych prawach, zaniedbała nowsko-Leluchowskiej kolei żelaznej. W zażaleniu
co następuje: W kołach rŁdowych 2 ^  I obô k<5w- bardziej niż kiedy, m a-1 tem główną winę kładzie na radę powiat. Grybow-

na starych swych miejscach, inni S  t f f l  S T w i S
cielom daleko więcej, niż płaeili w czasie reformy ma już teraz 600 000 D od hmnia i wra^ ‘ v PodaJ6.my 1 °.wych wiadomości mektóre, większą — kosztów budowy, wstrzymaną jest, upada powód i
włościańskiej, wije 'urządzenie ich stosunków m 2  obama wojny z T £ .  t f o  1 ~ 1  do“ 0słośd: . . | P ^ eb* bez doniosłości budowania drogi
nastąpić teraz według normy nierównie dla nich u że jest to rzecz, o której 1 
ciążliwszej. Jedynym zaś sposobem, mogącym sku- rokować i źe rząd Jej Kr.

w h s^ ść^ n osob em ' wvknnn’ te ^ 7 ^L;Da(la Da ianycb mocarstw aby narzuto liąuuni mrecsiemu imaja; wszystzie te zapasy złożone są w mag;
i  dziada-pradziada osiedli.- ’ r'J ™  uMw^uid ? .! ° ^ lrai j  ' “ P ° - |“ ncm i “ Pra»iedli»ioiiem.

uaatapid teraz ^ “ d w ^ d t l ic h T  f S  t e ° Ł  V  W * * ]  * *  ^  cała w u ^ t i e l m  E S S .  ^  ^
~  sku-{rokowań i M S t Z T S S S i W S J  S l S V K  .

maja; wszystkie te zapasy złożone są w magazynach wistowej na Ostruszę ku Ciężkowicom nie iest słu-
n r K lD T O n in m ift I iAr*A A łrn iin n /k L . a /m a Um ! .  /    I   f   . . . .  . d

Tyle z" dziennika petersburskiego. Wiadomość no- f°iz®kî ania’ a.by rẑ d Jej rządzenia władzy wyższej, dokąd mają być zwożone —  Hamburg 26 lutego.
yźsza iest dość ważna. lec?, dla n;aćańadnnu™i, .u:__________u____ y • 0 . ,H odłączył I zapasy żywności, przeznaczone na czas dalszy. | Bawiąc tu czas dłuższy, starałem się z powodu li-

emigracyi, zasiągnąć wiado- 
tej chwili utworzyły 

nowych kolonistów.
było pole zarobku i 

mógł być pewnym ka-

zdrowym, w których wychodźcy najchętniej się osie
dlali, powiększyła się ludność niezmiernie, a wskutek 
przesilenia finansowego upadł przemysł i handel Jest 
tam więc teraz więcej ludzi niż roboty i nawet miej
scowi robotnicy cierpią niedostatek. Trudno przeto, 
aby obcy przybysze nie znający języka ani stosun
ków miejscowych, mcgli znaleść zarobek. Przybywa
jący z Europy muszą więc udawać się na Zachód, 
lub na Południe. Na Zachodzie jest wprawdzie je 
szcze dość ziemi do nabycia, ale nie łatwo z niej 
dochód wyciągnąć. Trzeba naprzód, odbywszy dale
ką podróż, wystawićfsobie mieszkanie, las karczować, 
uprawić grunt, obsiać i plon zebrać, a dopiero szu
kać kupca, któryby zebrane zboże wywiózł o kilka
set mil do miasta portowego. Kto ma dość sił i pie- 
niędzy, aby tego wszystkiego dokonać, może się do
czekać dobrego plonu, jeżeli mu go nie zniszczą dzi
cy Indyanie, którzy coraz częściej napadają na ko
lonistów, garnących się w okolice, dotąd przez pier
wszych zajmowane. W krajach południowych jest 
dość zarobku, jednakże Europejczyków nieznających 
języka czeka tam los ciężki. Upały i miazmami na
pełnione powietrze zabijają tam bardzo prędko większą 
część przybyszów. Ci zaś co się oprzeć zdołają wpły
wom klimatu, popadają zwykle w istną niewolę, gor
szą od tej w jakiej żyli murzyni, bo o murzynów, 
których trzeba  było  kupić, już dla tego samego dbali 
panowie, kiedy o ludzi potrzebujących koniecznie za
robku nikt się nie troszczy, a k a id y  chce ich mieć 
do zarobku za najmniejsze wynagrodzenie. Niekorzy
stne te stosunki odstręczyły emigrantów Niemców, 
którzy mając sposobność dowiedzenia się prawdy, 
wolą w domu żyć w biedzie, niż puszczać się na 
morze, aby w najlepszym wypadku znaleść liche u- 
trzymanie, a najczęściej narazić się na nędzę. Plan- 
tatorowie bawełny potrzebują jednak rąk, któreby za 
byle co na nich pracowały, a właściciele okrętów 
radzi mieć kogo przewozić. Jedni i drudzy opłacają 
zatem ajentów, werbujących nierozsądnych ludzi, któ
rzy łapać się dają na plewę wierząc rozsiewanym 
przez nich baśniom, i dopiero przybywszy na miej
sce widzą jak ich oszukano. Ci co wrócili niedawno 
z Ameryki do Galicyi poświadczyć zapewne mogą, 
ie  w całym wyżej przedstawionym obrazie nie ma 
najmniejszej przesady.

—  W Tuluzie powiła w dniu 23 lutego niejaka 
pani Journet pięcioro dzieci: dwóch chłopców i trzy 
dziewczyny. Dwoje z nich zostało przy życiu.

—  Pesti N aplo  pisze: Nowe w armii austryackiej 
zaprowadzone karabiny Werndla, w świetny sposób 
rywalizują z nową bronią innych armij europejskich. 
Niosą one 1400 do 2000 kroków i tak łatwo dają 
się używać, że zręczny strzelec może dać 20 strzałów 
w minucie. Pomimo kolosalnej donośności nowych 
karabinów regulamin przepisuje jednak, że nawet do 
wielkich korpusów tylko na 600 kroków strzelać wol
no; jedynie bardzo zręczni strzelcy mogą do całych 
batalionów dawać ognia na 900 kroków. W kołach 
wojskowych dawno już kiełkowała myśl zużytkowania 
lepiej nowej broni, jaką armia posiada i wyzyskania 
o ile można całej jej donośności. Ministeryum wojny 
nakazało, aby wszystkie załogi ćwiczyć w strzelaniu 
na dalszą odległość. W załodze peszteńskiej rozpo
częły się już te ćwiczenia, i jak twierdzą, doprowa
dziły do świetnych rezultatów. Między pułkami tam 
stojącemi, pierwszy wykonywa te ćwiczenia w obe
cności fm. bar. Kersa pułk „Coroniniego", który już 
w przeszłym roku zyskał nagrodę za strzelanie do 
tarczy. Jedna jego kompania, która strzelała na 1400 
kroków wykazała 5%oo strzałów celnych, inne (któ
rych najzręczniejsi strzelcy byli na urlopie) nieprze- 
chodziły ao/ ,00. W każdym razie próby te wielkie na 
ducha wojska wywarły wrażenie.

- W nocy dnia 27go lutego zgorzały w dworcu 
kolei w Salzburgu składy towarów i 10 wagonów. Z 
towarów nagromadzonych w składach nic nie ocalono.

- Skończył się w Wiedniu drugi proces handlarza 
starożytności Weiningera. W procesie poprzednim Wei- 
ninger skazany zost;ł na 5 lat więzienia za oszu
stwo popełnione przez przywłaszczenie sobie kilku 
starożytności ze zbiorów księcia Modeńskiego i pod- 
suuięcie w ich miejsce naśladowanych robót. Wtedy 
stawał przeciw Weiningerowi kustosz muzeum ks. Mo
deńskiego, Discart. Obrońca Weiningera żądał zniesie
nia owego wyroku, a gdy to nie pomogło, Weinin- 
ger zaś pociągnięty na nowo do odpowiedzialności za 
oszustwo londyńskiego kupca starożytności Marxa, któ
remu sprzedał za 25,000 funt. sterl. dwa ołtarzyki, 
wyrób wiedeński, nowy, dobrze naśladujący staroży
tne oryginały, wtedy Weininger wydał w śledztwie, 
iż od Discarta kupował starożytności będące własno
ścią ks. Modeńskiego. Do procesu tego był także 
wmieszany hr. Grundemann, gdyż dał on Weininge
rowi fałszywe 1 świadectwo, iż ołtarzyki sprzedane do 
Anglii pochodzą od jego antenatów. Sąd skazał Wei
ningera znowu na dwa lata ciężkiego więzienia, Dis
carta na trzy lata a Grundemanna uwolnił. Obrońca 
Weiningera zażądał rewizyi obu procesów, gdyż Dis
cart, uznany tym razem za winnego i spólnika Wei
ningera, stawał w poprzednim procesie jako świadek, 
będąc jednak spólnikiem skazanego.

Ponieważ król Alfons XII dorasta, liczy bowiem 
lat 19 minionych, przeto już od jego wstąpienia na 
tron przed dwoma laty szukają dla niego stosownej 
żony. Indep. belge zapowiada dziś jego związek mał
żeński z księżniczką Montpensier, zapewne najmłod
szą, Maryą de las Mercedas, siostrą jego cioteczną, 
liczącą niespełna lat 17.

—  Porucznik Zubowicz, znany z swej konnej po
dróży o zakład, postanowił w d. 26 lutego przebyć 
konno wpław Dunaj pod Pesztem. Wiadomość o tem 
zgromadziła tysiące ludzi ciekawych na obu brzegach. 
Na parowcu oczekiwał minister Szende i wybrana 
irzezeń komisya na zajmujące to widowisko. P. Zu
bowicz, który także znajdował się na parowcu, prze
wieziony został na łodzi marynarskiej na ten punkt 
brzegu, z którego jeździec miał rzucić się w wodę. 
Przyrząd pływacki —  składający się z napełnionych 
powietrzem pęcherzy kauczukowych po obu bokach 
konia — nadawał wątłemu gniadoszowi pczór szare
go potwora. Jeździec miał na sobie ubiór cywilny.

ódż monitorowa pod dowództwem porucznika mary
narki Keminela odbiła od brzegu i holowała konia liDą, 
obwiązaną około jego szyi, pod wodę. W odległości 

do 8 sążni od brzegu odrzucił jeździec, linę i co
raz głębiej kierować zaczął rumakiem w nurty. Pa
nowie stanowiący komisyę stali z zegarkiem w ręku, 

perspektywą w oku w tylnej części okrętu. Koń 
Zubowicza płynął spokojnie, niekiedy grzbiet, niekie
dy znów samą tylko głowę było mu widać, parę ra
zy nawet zanurzał się z głową, a woda sięgała jeźdź
cowi aż do piersi. Flotylla czółen z łodzią marynar
ską na czele otaczała płynącego konia z jeżdźcem, 
pędzonego szybkim prądem na środek. Po pięciu mi
nutach zaczął się Zubowicz zbliżać do wybrzeża pe- 
szteńskiego, pruł coraz szybaiej bałwany i po 8%  
minutach od chwili odpłynięcia od brzegu po stronie 
Budy, dostał się na brzeg poniżej komory celnej. 
Rozległ się okrzyk elien! i tłum go tak otoczył, że 
się z trudnością dostać mógł do powozu, który go 
odwiózł do hotelu.



CZAS z Piątku 2 Marca 1877.

Do Augs. Allg. Ztg  donoszą z Bosforu: pogłoski o 
chorobie sułtana są zaprzeczane w kołach serajowych,
* ?0nieTaż m°carstwa zagraniczne niemają tu dziś
ambasadorów, którym wolny był przystęp do sułtana, 
bardzo trudno dowiedzieć się prawdy. W pałacu od- 

ywają się codziennie orgie jak za czasów Abdul- 
'e ł;88/  it- Ŵ r<̂  tego trudno odróżnić czy Padiszach 
Mb- odurzony rozkoszami, czy rzeczywiście o- 
. any, _ Mahmud Damat basza jest improwizatorem 
} orSij, mając w tern pewny cel własny.

7~ ^abiego losu doznają nieraz zamorscy wychodźcy, 
wiadczy następujące zdarzenie, za którego prawdzi

wość ręczy N . Pest. J .: W niemieckim teatrze pe- 
szteńskim pod dyrekcyą Strampfera rozpoczął jako 
śpiewak chórowy zawód swój F. Rafael. Młody ten 
cz owiek uposażony głosem, udał się przed półtora- 
ro lem za granicę i zaangażowany został do opery 
jako śpiewak w Rostoku, później w Lipsku, w Ko
lonu a w końcu w Arnheim w Holandyi. Tam po
znał on w sierpniu z. r. kapitana z Batawii (w In- 
dyach) , który miał własny okręt stojący na kotwicy 
w porcie holenderskim. Przedstawił on Rafaelowi sto- 
Bunki Batawii w najpiękniejszem świetle, mówiąc, że 
on sam stoi na czele Towarzystwa muzycznego i że 
może tam jako śpiewak zrobić szczęście. Olśniony 
nadzieją złotych gór i przyrzeczonym mu przez ka
pitana wolnym przejazdem i utrzymaniem, zdecydo
wał się popłynąć do Batawii z swoim protektorem. 
Odtąd nikt niewiedział co się z nim stało, gdyż zmu
szony w sierpniu jeszcze bez najmniejszej zwłoki udać 
Się do Batawii, nie miał nawet czasu zawiadomić o 
łem matkę swoją mieszkającą w Peszcie. Przed ty
godniem nadszedł wreszcie list od niego datowany 
z Roterdamu, w którym opisuje smutne próby przez 
jakie przeszedł od chwili swego wyjazdu. W podróży 
do Batawii nie źle jeszcze obchodził się z nim kapi
tan; gdy jednak po kilkomiesięcznej uciążliwej po
dróży stanęli w Batawii, Rafael dostał się do domu 
kapitana, zmienił tenże natychmiast tryb postępowa
nia z nim. Zamiast być solistą w Towarzystwie mu- 
zycznem, które nie istniało, Rafaei ubrany w liberyę 
musiał jako niewolnik czyścić panu swemu suknie i 

i podawać mu oraz licznym jego gościom we
dług krajowego zwyczaju na kolanach kawę i inne 
napoje, za co od gości otrzymywał małe datki. Po
nieważ się z nim surowo obchodzono i był pod nad
zorem innych służących, począł przemyśliwać o ucieczce 
i wreszcie po całomiesięcznej niewoli udało mu się 
dom kapitana opuścić. W nocy wymknął on się do 
portu, został przyjęty na okręt odpływający do Ho- 
Undyi i przed parą tygodniami przybył do Roter
damu , gdzie natychmiast zaangażowany został do 
opery.

T1ATR. We czwartek dnia Igo marca: Obra
zek z natury w 1 akcie — Michała Bałuckiego: Ko 
rnedye z oświatą. — Opera buffo w 2 aktach — 
słowa Karola Nuitter — tłumaczenie z francuskiego 
L. Matuszyńskiego — muzyka J. Offenbacha: Ga
duły  (Les Bavards). — Początek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dni powszednie 30 centów.

— Dnia 28go lutego pochmurno, chwilami śnieg 
termometr od — 1-4 spadł na — 5'6 C. Barometr idzie 
w górę; o 6ej rano dnia Igo marca stan jego był 
738*5 mili., termometru — 9 2 C. Wiatr zaohodnl.

— W piątek dnia 2go marca: Św. Heleny ces, 
wdowy.

W i a d o m o ś c i  b l b l t o g r a f l c z n e .
  Wyszło w Poznaniu nakładem Ź u p a ń s k i e g o

(drukiem J. I. Kraszewskiego) dzieło pod tytułem: 
Am ilkar Kosiński we Włoszech od 1795 do 1803 
roku.

— Maurycy K a r a s o w s k i  nadworny muzyk króla 
Saskiego wydał w Dreźnie 1877 r. u F. Riesa ży 
wot Chopina po niemiecku w dwóch tomach p. n.

Friedrich Chopin, sein Leben, seine Werke und  
Briefeu. Dzieło to w pierwszej połowie zajmuje się 
stosunkami rodzinnemi Chopina, jego młodością, wy
chowaniem i pierwszemi wycieczkami artystycznemi 

i i opatrzone jest wyciągami z listów jego; druga część 
poświęcona jest pobytowi artysty w Paryżu aż do 
jego śmierci. Szczególniej pierwsza część mieści w 
w sobie wiele nieznanych szczegółów biograficznych, 
malujących charakter wielkiego muzyka.

— We Lwowie nakładem Gubrynowicza i Schmidta 
wyszły: Listy Kościuszki do jenerała Mokronowskie- 
go i innych osób pisane, które zebrał i wstępem o- 
patrzył Lucyan Siemieński. Wszystkich listów w tym 
zbiorze jest 106.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w  26 lutego.

Dzisiejsze poranne posiedzenie gal. Towarzystwa 
gospodarskiego poświęcone było uchwaleniu budżetu 
i wewnętrznym sprawom finansowym Towarzystwa

siedzenie, na którego dziennym porządku były roz
maite wnioski oddziałów.

Przede wszy stkiem przeznaczono 500 złr. na anali
zy chemiczne ogólny interes mające, które mają byó 
dokonywane przez profesora chemii w Dublanach.

Dalćj uchwalono j e d n o g ł o ś n i e  na wniosek p. 
Karola Hubickiego (oddz Złoczowski) polecić Komi 
tetowi, aby poczynił stosowne kroki, ażeby przy na
daniu nowego przywileju Bankowi narodowemu inte- 
resa rolnictwa, pod względem kredytu zarówno-z 
przemysłem i handlem słuszne uwzględnienie znaleźó 
mogły"

Dyskusya była bt rdzo zajmującą. Wymownie wy
razy wano krzywdę jaką wyrządza się rolnictwu przez 
;o, że zamyka się przed niem kredyt bankowy, tu
dzież przez zbyt niską w porównaniu do innych kra- 
ów dotacyę filij Banku. Przemawiali pp. Hubicki, 

Gross, Krasicki, Krukowiecki i inni; p. Krasicki 
jako niedawno do Galicyi przybyły oświadczył, że 
nie chciało mu się wierzyó, iż w Austryi dla osobi
stego kredytu rolników niema żadnój instytucyi pu- 
rlicznój i że pod tym względem Austrya tak bardzo 
lozostala w tyle za resztą Europy.

Dalszym przedmiotem dyskusyi był wniosek od
działu rohatyóskiego treści następującej:

R. O. delegatów Towarzystwa gosp. gal. uchwali: 
Zważywszy, że wolność dzielenia grantów, bez o- 

znaezenia minimalnój, wymaganó) objętości, przecho
dzi w swawolę, która pociąga za sobą zgubne dla 
kraju skutki;

Zważywszy, że skutkiem takiego rozdrobnienia 
gruntów, rola utraca w końcu właściwy jój charak
ter, na czem już nietylko dotkliwie cierpią pojedyn 
cze jednostki, ale także cierpi cale gospodarstwo 
crajowe;

Zważywszy, że głód{ chroniczny ludu i nędza co
rocznie się powtarzająca, spowodowane są w głównej 
części skutkiem zbytniego rozdrobnienia gruntów, 
albowiem zairałe takowych obszary me mogą do
starczyć wyżywienia dla całych familij;

Zważywszy, że rozdrobnienie gruntów wytwarza z 
jednój strony proletaryat posiadaczów roli o niedo 
statecznych siłach do własnój egzystencyi, z drugiój 
zaś czyni coraz gwałtowniejszy brak potrzebnych rąk 
do pracy, czem powoduje upadek większych gospo
darstw w kraju, rzemiosł, rękodzieł i przemysłu;

Zważywsay nakoniec, że rozdrobnienie gruntów 
naj bardziój przychodzi lichwiarzom w pomoc i uła 
twia wywłaszczenie włościan;

Poleca się Komitetowi wnieśó petycyę do Wys. 
sejmu, ażeby Wys. sejm uchwalić raczył, iż wolność 
dzielenia gruntów ogranicza się do minimalnój obję
tości 5ciu morgów.

Za tym wnioskiem przemawiał tylko wnioskodaw 
ca p. Zdzisław Onyszkiewicz, przedstawiając złe skut
ki nadmiernego dzielenia gruntów. Przeciwko wnio
skowi przemawiał p. Hubicki, dowodząc, że ustawa 
któraby obecnie zakazywała dzielenia gruntów, mu 
siałaby pozostać bezskuteczną, że zresztą pozostawie
nie grantu w ręku jednego, który miałby spłacić np. 
resztę rodzeństwa, byłoby najczęściśj tegoż ruiną, bo 
na spłatę musiałby się zadłużyć, że wreszcie mini
mum objętości gruntu nie da się oznaczyć, bo jeśli 
w jednój okolicy 5 morgów wystarczy na wyżywie
nie rodziny to w innśj czasem i 3 razy tyle nie wy
starczy.

P. G r o s s  nie pragnie, aby nad ta kwestia 
przejre flO porządku dziennego, no joot ona bardzo 
ważną. Podzielając zdanie poprzedniego mówcy, są
dzi jednak, że należałoby się rozpatrzyć w kwestyi, 
czy nie dałyby się użyć inne środki w celu zapo
bieżenia podziałowi gruntów, czy mianowicie nie za  ̂
lecałoby się wobec zaprowadzenia ksiąg gruntowych 
orzec, że do pewnój objętości ciała gruntowe mają 
być niepodzielne. Dla tego sądzi, aby polecić Komi
tetowi rozważenie tój kwestyi i zdaaie sprawy na 
następnem zgromadzeniu.

W podobnym duchu przemawiają pp. Mentrel i 
Krukowiecki, który powiada, że uznając szkodliwość 
nadmiernego podziału gruntów dałby temu buzi z 
z dubeltówki, ktoby mu wskazał skuteczny środek 
przeciwko temu. Odrzucono w końcu wniosek oddzia 
łu, a przyjęto wniosek p. Grossa.

Nad wnioskiem oddziału stanisławowskiego o po- 
lecenie Komitetowi przeprowadzenia rokowań, aby 
wydane zostało rozporządzenie niszczenia szkodliwych 
i nieużytecznych chwastów, przeszło Zgromadzenie do 
porządku dziennego po wyjaśnieniu Komitetu, że to 
się już stało i że odpowiedni wniosek już rządów::
przedłożony został.

Przekazano dalśj Komitetowi wniosek oddziału sta 
nisławowskiego treści następuj ącój:

R. O. Towarzystwa gospodarczego uchwalić raczy 
Poleca się Komitetowi centralnemu: 
aj przeprowadzenie starań o wyjednanie już to o( 

W. ministerstwa rolnictwa, już też od W. sejmu, 
a w z g lę d n ie  Wydziału krajowego, aż wreszcie od obu 
tych instytucyj stosownój subwenoyi w kwocie przy- 
najmiój 10,000 złr., w celu przekształcenia staniała 
wowskiój szkoły opuszczonych chłopców na niższą
szkołę rolniczą;

b) przeprowadzenie rokowań z Zarządem towa
rzystwa opieki nad opuszczonemi chłopcami w Sta
nisławowie, o zastosowanie art. 41 statutu organiza
cyjnego powiatowój ludowój szkoły rolniczój w Sta-

rownictwo centralnego Komitetu gospodarskiego, a 
względnie Rady Ogólnój c. k. Tow. gosp. galicyj
skiego.

Uchwalono także po krótkiśj dyskusyi: następują 
cą rezdńcyę:

Gdy rozwojowi gospodarczemu w Galicyi stoi na 
przeszkodzie obserwowanie podwójnych świąt, tak we
dle Gregoryańskiego jak i Juliańskiego kalendar/a. 
przeto Komitet centralny zechce rozważyć, czy da
łoby się poczynić właściwe kroki w celu usunięcia 
tój niedogodności, i postawić stosowny wniosek na 
najbliższem ogólnem zebraniu.

Z pomiędzy reszty małoważnych uchwał podnoszę 
przyjętą na wniosek kilkunastu członków uchwałę, 
którą Rada poddaje Komitetowi myśl przedania fol
warku w Dublanach krajowi.

Kasa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek 31 stycznia 1877
wynosi ł . . . . .  i ...................złr. 4,398,206 c. 12

Od Igo do 28go lutego 1877 roku 
złożono..........................................złr. 247.382 c. 28

Razem złr. 4,645,588 c. 40
Od 1 do 28go lutego 1877 r. 

zwrócono................................. złr. 141,727 c. 93
Stan wkładek dnia 28go lutego 

1877 roku. złr. 4,503,860 c. 47

A n d r y c h ó w  22 lutego. — Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 8*95, żyta 7*25—, jęczmienia 5*35, 
owsa 3-60, grochu 11-10, prosa 8-90, kudurudzy 
"'40, ziemniaków 2-50; za 100 kilogra. siana 2'60, 

omy 1-80; za kilo. masła 0-90.
R z e s z ó w  23 lutego. — Za hektolitr psze

nicy 7-66, żyta 5-65, jęczmienia 4-33, owsa 4-—, 
grochu 5-80, fasoli 5-20, tatarki 4-86, prosa 3'40, 
ziemniaków 2'20, rzepaku 17—, koniczyny 42—; 
za 100 kilogr. słomy 1-50, siana 2-40, za kilogram 
masła — 90, mięsa — 38, kopa jaj 1*68.

zawarcie po- 
mocarstw “

za-

wilcemi, zwłaszcza, gdyby te chciały się mięszać do op ic ie  się na wmjeszania »ię mocarstw-.
wyboru Papieża. Papież poddał kongregacyi nastę-Jkoju z Turcyą be ® cropozycye lorda Derby 
pnie cztery pytania: Gdżie się ma cdbyć conclave. |Z  Beri na także roczueeo terminu o ty te
jeśli we Włoszech, jakich należy użyć rękojmij? -e-|użyczenia Turcy g p 0sve o ile połączoną "by 
śli za pranicą, jakie obrać miejsce i jakie przedsię- przyjętą by była pr A dkach p r z y m u so w icb. 
™ ,ć  m u ,  czy zasada wybiru t J P m T i Z S S & T * * * *

naprężone. Lord Derby zaś chce tylKo po upływie 
dc  me staje ba przeszkodzie, aby W atykaif był miej-1 roku wysłać wspólną
seem conclave i że przyjdzie takie obrać środki, ja-1 rzeczywiście spełniła swoje g ę aża.„ s:«
kie wskażą wypadki. Co do ostatniego pytania, od- danie. Dzienniki rosyjskie różnych ^rw ^ ra ż a ją ^ e  
powiedziano, że żadna konstytucja kościelna nie ogra- znowu dość niechętnie o polityce , j  od_
n im  pod względem narodowości wolnego wyboru I czemu ks. Bismarkau Twierdzyone, że k&nclera od- 
Papieża, że przyjęcie jakiejś zasady obecnie mogłoby powiadając na ostatnią notę ks. Go ’
szkodliwe wywołać skutki: kongregacya przeto dora- był zmusić inne mocarstwa do odpowiedzi a tam są 
dza zostawić swobodny wybór kardynałom i że con-1 mem przyspieszyć ją, lecz tego otą _ me ^  * 
c L e  nie ma się zajmować sprawami narodowemiĄ P rem denbla tt odbiera i! Petersburga wiadomość, że ctave ma ^  ^  ^  lub ju« odeszło pytanie do
czynienia i nie odbywa posiedzeń codziennie. S e j m  p r z y c z y n y  milczenia na notę^ks.Gojczakoji^z uwa^ 

być zamknięty w sobotę. Deputowani I 
Kryger i Lissen odmówili i tym razem I 
ysięgi na konstytucyę, z powodu nie wyko-

za^raegarzwro^północneg^M ezwiku Dani?’ Sejm koncesye, ląd ać  ma powrotu ambasadorów. A7. f r .  
zatem uznał mandaty ich za nieważne. Powtarza s i ę U w  zaś otrzymuje zapewnieme że porozMienm 
to ciągle, gdyż ci sami deputowani bywają zawsze się Niemiec z Anglią spiesznym po mpuje fok iem  
wybierani Rząd pruski przekracza corocznie budżet a jednocześnie porozumienie .Ąustryi z Anglią, 
i żąda nastęnnie dodatkowego uchwalenia nadwyżki FremdenUatt twierdzi że chociażby Rosyame wkro- 
wydatków. Z tego powodu liczne podnoszono na czyli do Księstw Naddunajsąich, to by przecież me
a u -
S e jT c h w a l , .  ł  ba ach.abh
ści i spraw wewnętrzny ch, a podczas obrad I ^  g ej„ra(jzje także pojawiły się dość zatrważają-
żetem^ wyznsń, bar. Schorlemer^ występowa^ przeciw 1 gvmDtomata socyalistyczne: przy wyborach socya-

ustana- I ... ,» i i• lm: monrłefAar Q intr rłnnAtwo
riecki

przeciw 'zagnieżdżonemu systemowi denuncyacyj 11 ; ; nj a^ “gze7 e„a' h tegoWonni'ctwa. podobno nawet n-
urzędników hołdujących teoryom

gospodarce władz w sferze szkolnej, przeciw usiana-1^ - ^  ^k ^aśc ie 'm an d a tó w , 
wianiu proboszczów z ramienia władzy świeckiej, “ C1p ^ f c  rząd przedsięwziął

lcyacyi 11 . i ■__ i

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesse telegraficzne.

W e r s a l  27 lutego. Pomimo zmienionego brzmie
nia uchwały senackiej, p< zbawiającej rząd prawa mia
nowania prezesów rad biegłych, senat odrzucił po
nownie ustawę uchwaloną przez Izbę deputowanych,

sędziowski przestał być niezależnym i bezstronnym 
a poprzedniem posiedzeniu dowodził deputowany 
chroder, iż w Prusach panuje cenzura prewencyjna, 

gdyż na stacyach kolei żelaznych nie wolno sprze
dawać dzienników opozycyjnych, lecz tylko dzienniki 
irzychylne obecnemu rządowi, natomiast dozwoloną

Mowy w sejmie węgierskim prezesa zmartwych
wstałego rządu p. Tiszy i pp. Sennveya i Majlatha, 
członków gabinetu przyszłości, stanowią dziś główny 
irzedmiot do analizy. P. Tisza wygłosił mowę roz
wlekłą i bardziej adwokacką niż parlamentarną.

; ł rzedstawił on bowiem przebieg procesu ugodowego, 
zatwierdził punkta węgierskiego non possumus, ale 
daremnie chcianoby znaleść w tej mowie program 
lolityczny, wskazówkę, na jakiej drodze odnowio

ne ministaryum myśli d.iałać, aby podźmignąć kraj, 
skoro ugoda zostanie zawartą. Przeciwnie, mowa br. 
aennyeya wuiuacząoa p iwoay, uia Ltćrych nie podjął 
się złożenia nowego gabinetu, Jest" p.. ,,
gramową i polityczną. To też nawet najliberalmej^ 
32e dzienniki wiedeńskie nie mogą się wstrzymać od 
wyrazu uznania dla poglądów szefa opozycyi konser
watywnej w Węgrzech, a N . f r .  Presse dodaje, że 
jylby to jedyny prezes gabinetu ugodowego, tylko 
mu brak jednego — brak stronnictwa. Wprawdzie i 
stronnictwo obecnego gabinetu zaczyna się rozprzę- 
gać, skoro dawny kolega na ławie ministeryalnej p 
Simonyi z licznym zastępem posłów zrywa z p. Ti 
szą i zapowiada stanowczą opozycyę.

CzęBto ponawiają się pogłoski, niekiedy zupełnie 
nieprawdopodobne, o różnych zmianach, jakie Pius 
IX ze względu na wyjątkowe obecnie położenie sto
licy apostolskiej zamierza zaprowadzić w konklawe 
kardynałów. Nie powtarzaliśmy tych pogłosek, bo 
nosiły cechę wymysłu niezgodnego z konstytucyą Ko 
ścioła, jak n. p. wersya, iż Pius IX miałby zamiar 
naznaczyć następcę po sobie. Florencka 1’Itahe  po
daje szczegóły o naradach w Watykanie .w sprawie 
conclave, które mają cechę więcej prawdopodobną. 
Oto co pisze ten dziennik: „Kiedy lewica doszła d< 
władzy, Papież chciał naradzić się z kardynałami nac 
pytaniem: czy nowy stsn rzeczy wpływa na zmiau: 
położenia tak papiestwa, jak zarządu Kościoła i czy 
nie należałoby zastanowić się nad pewaemi ewentual 
nościami. Kongregacya odpowiedziała, że położenie 
się nie zmieniło. Na ponowne zapytanie Papieża co 
do środków zabezpieczenia niepodległości przyszłego 
conclave, kard. Antonelli wyraził przekonanie, ze 
nienależy zaprowadzać żadnych innowacyj, gdyż con
clave będzie mogło odbyć się swobodnie. Po śmier
ci kardynała Antonellego Pius IX znów poruszył tę 
samą kwestyę. Kongregacya tym razem oświadczyła, 
że byłoby właściwem, aby na czas interregnum  od
jąć kardynałom kammerlingom zarząd majątku stolicy 
Apostolskiej, z powodu, aby jako stróże conclave, 
niepotn-ebowali wchodzić w stosunki z władzami cy-

a jak donoszą 
znaczne areszto-

«*Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!
W i e d e ń  Igo marca. W dzisiejszem ciągnieniu

tów każdego państwa z osobnal wynosi na rok skar-1 złr. 10,000 na ser. 355 Ń. 12; inne seryo wyloso- 
lowy 1877/8 bez mała 543 miliony marek. O p ła ty  wane, są: 480, 740, 969, 106o, 1194, 2044, 21 Jo, 
m&trykularne pań-tw niemieckich na rzecz cesarstwa12697, 2727, 3631 i 3920.
wypadają na 97V3 milionów. Rada związkowa ma Belgrad 28go lutego w południe. Wielki sejm 
się zająć obmyśleniem funduszów, aby opłaty te, (sejm nadzwyczajny) przyjął właśnie umówione z Por- 
ciągle rosnące, zniżyć. Kanclerz niemiecki ma być u- tą podstawy p o k o j u ,  a w ten sposób dokonawszy 
ioważniony dla zasilenia kasy związkowej 24 milio- swego powołanis, zamknięty został, 

nów, a na koszta reformy monetarnej 75 milionów, I K onstantynopol 28go lutego. Zawieszenie 
wypuścić stosowną ilość _obligacyj skarbowych, a broni z C z a r n o g ó r ą  w celu układów pokojowych, 
irócz tego nżyć l 3/io miliona na rozszerzenie oko-1 formalnie przedłużonem zostało o dni 20. Wydano 
)ów około Strassburga. odpowiednie temu zlecenia. Delegaci czarnogórscy

Wiadomości i usposobienie ogólne są dziś znowu przybędą tu w piątek, 
o wiele więcej pokojowe, przecież zdaniem naszem K onstantynopol 28 lutego. Po przyjęciu 
jeszcze w granicach, które od paru dni zakreśliliśmy. wan]nków koju ez Sejm 8erbski ; turecką radę 

o jest, iż w każdym razie wybuch wojny m . ę d z y l ^ ^ .  ^ ^ ^  ^  łudnie nhstąpi podpisanie trak-
Rosyą i Turcyą, z powodów klimatycznych musi być tatn kJ . J w  w wezwał ok6inikiem namie- 
do jakiegoś jeszcze czasu odłożony. Wczoraj tale- 8tnikdl  aby :ak najgorliwiej mieli staranie, żeby lu- 

T o r t ^ '^ łu ^ aru-?kl ?ł .̂wne Pokoju między Serbią ^  z stała Eajapieszniej rozbrojoną.
—  w rformalnem zawarciu pokoju i przedłożeniu go sejmowi

serbskiemu, pokój ten zaś uważać już należy za fakt i , "jfcnta papierowa 62 75. — Renta srebrna
dokonany a bezsprzecznie chwilowo przynajmniej dzia-|F V __ z r jggp 109 2 5 — Akcye Banku
łający uspakajająco na całą sytuacyę. Telegramy o- • 830 Akcy'e kredytowe 150-20. — Londya 
debrane prez Polit. Corresp. są także pokojowe ale I ^ 3  bo _  grebrJ 113 5 0 . _  Napoleony 9'87 Va—•— 
wyraźnie w zakresie powyżej wskazanymi. I tak z Pe- bard ______ _  Losy z r. 1864 — '— .— Akcye
;ersburga telegrafują 28go do tego półurzędowego Karola Ludwika — -—.— Akcye kolei Lwowsko-
organu „Jenerał Ignatiew wyjeżdża w najbliższym Czerniowjeckiei _  •—. — Akcye kolei węg. północ.
czasie do Wiednia, Berlina 1 Paryża . Z tego po-1 _  , d.  •____ Akcye kolei węg. wschód. — •— .
wodu nadmieniamy, iż mówiono nam, że cesarz;ALê - Rank  ’ • — Obligacye indemn. galicyj-
ksander do tego stopnia osobiście życzył sobie 1 zy-1 __.    Losy premiowe węgierskie —'— . —
czy pokoju, iż w razie utrzymania go bez narażenia ■ Koszycko-Boeum. —•— •— Akcye kolei
Rosyi miał obiecać jenerałowi Ignatirwowi tekę spraw - ? _  Ak gaiic. hipoteczne
" W ,  ?» “ “  (la  a M  “ »b-»”aj J  ! ? ź -  Marki 60.70 -  - .  
szcze w Liwadyi. Dalsza treść telegramu do Polit. . . . L
Corr. opiewa; „Rozpoczęcie działań wojennych nad „  ' .
Prutem w tej porze roku jest nieprawdopodobnem.| Usposobienie. łep,.ze.
Z drugiej jednak strony, wieść, iż Rosya zadowolni- 
łaby się wspólną demonstracyą flot w Bosforze, nie 
odpowiada bynajmniej jej progiamowi“. Do tego 
samego organu telegrafują 28 b. m. z Bukaresztu:
„Można uważać za rzecz pewną, że nie ma tu ża
dnych wskazówek upoważniających do przypuszcze
nia, że wkroczenie Rosyaa do Rumunii nastąpi na
tychmiast. Położenie rzeczy nad granicą w niczem 11).|  
się nie zmieniło44. Jest rzeczą godną uwagi, że kiedy 
w ostatnich dwóch dniach uspakajające i chwilowo 
pokojowe wiadomości nsdchodzą z Petersburga, prze
ciwnie z Berlina wciąż rozchodzą się wojenne. Te 
legrafują między innemi z nad .Sprewy - do Obser- 
vera louayńskiego: „Panuje dziwna sprzeczność
między wstrzemięźliwością i milczeniem rosyjskiej 
kancelaryi, a energią, z jaką czynione są przygoto
wania wojenne. Mniemają, że Rosya zamierza nagle 
uderzyć na Turcyę, aby usunąć możliwość propono
wanej przez Anglię zwłoki. Celem Rosyi ma być

M iiir ia >  W i e d e ń  1 marca godz. 
it-A numerowa 62'75. —

z r. 1860 109 25 — Akcye Banku

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o te a k i .

m  ls®S®Ja#fe £«U H jr§fc
G odiliB y pm yB yili*  t  o d j a i d a  p a t i ą  

3 » h o le l  s a U iy J iM e J  o W ls io a e  w e A Ia a  
w p e iz te n ib ie g o  ( ró ira lc n  o d  b rs h o w >  

ih te R o  o  4  iB ln a ty )!  *»» k o le i  
bk.m in w r d ta i r  p v a in k le v o ,
K«ł p ó ź n ie j  o d

OtJOHOPZĄ t  SOSWHWfAi

1’e rd y -  
o 1 *  ■>!>

Kurs pieniędzy I papierów puki
K o n eeew n tiy l kmple«fcl«J* 

BiLiriwków, 1 Marca.
Rubel papier- rosyjski . . . (w 1 satukę) 
Babel srebrny obręezkowy 
Mark niemiecki • • • - •
Do kat holenderski ważny , .
Dukat austryaeki » - ■
Napoleondot >1 * •
PóJunpcryał .1 • •
2 0 -markówka niem. wazsm 
Srebro austryaekia («a 1 ; • •
Kupony austr. srebr. płatne . ;s* luO sr./

Listy sastawne i ottligi,
d

. k
__  ... . 'i

listy zast. Tow. kredyt, ziem. 1 g 3
listy hipoteczne banku hipoŁ ( j
listy dłużne galio. zakł. włoś. ' g 

o /«listy sast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
sa 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

listy saat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 

luty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 
za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.

7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100j<) 
4 ^  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)
igi listy zastawne król. Pol. ser. H (za 100 r.)
fte listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
t e  l i s ty  likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200

płaaą żffiajf

1 53 
1 75 
0 60'/4 
5 82 
5 82 
9 85

l 54'/, 
1 85 
0 61'/, 
5 94 
5 94 

10 05

0 — 
113 -  
112 -

0 — 
115 —
113 50

83 50 
1 76 25 

83 50 
86 50 
90 -

91 50 
85 50 
78 25 
85 50 
88 50 
93 —

92 - ------

85 50 88 50

------ 89 50

i ___
8 0 - d

Ji
89 - 4  
79 25.2

98 50 
85 - d  
95 50 0  
95 -Z .  
91 - 4  
81 25 2

209 -  
110 50

213 -  
114 50

------

Losy krajowe.
płac^

14 50

żądają

15 50 
21 -

W ie d e ń  28go Lutego, 
zjedn. dług państ. bank. 

5„ j» » >> ?re^ 'Oblig. ind. niż. Austr.
„ „ ozeskie .
„ „ węgierskie

„ galicyjskie 
ii Dukowinak.

„ siedmiogr.
t e  węgierska poży czka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr
Listy nastawne.

t e  Banku naród, listy . .
4 „ galioyjskie...................
5 „ s> . . . . .
6 galio. zakł. kred. włość. 
6 „ 2 akLkr.z.wKrak.wl 18 
7 ., i, » » ,1 „ 20
6 „ » >> » „ u “ 8
5*/» » o » »
t e  węgierskie listy . . 
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust 

spłaoal. w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Foiyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 . 

„ „ „ 1854 •
-  ” * v  18f ° -losów pożyczki austr. 

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 . 

„ prem. -olyozki węg.

62 35 
67 35 

100 7& 
100 50 
74 
84 35 
82 -  
71 25

98 50

62 5C 
67 50 

101 25 
101  50 
74 75 
84 65 
83 -  
71 75

96 40 
76 ÓO 
34 
91 30 
88 —

97 50 
86 -  

94 —

105 50

89 25 
143 75 
87 50

284 
105 76 
108 90

117 50 
133 50 
70 50

99

96 60 
77 -  
84 50 
91 80 
89 
98 50 
87 -

80 
106 -

89 75 
144 25 
88

285 -  
106 25 
109 20

118 -  
133 75 
71 -

Losy Comorente . • .
„ kredyt,owe . . .
„ żeglugi parowej n* 

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .
I, „ Paliły . .

„ Klary . .
„ br. St. Oenois . .
„ miasta Budy . .
„ Windisohgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevioh . .
„ Rudolfa . . . •
„ tureckio 400-frank.

Akcye bankowe i prsem
Banku naród, auatryac. 
Zakładu kredytowego 
iCglugi parów, na Dunaju 

Kolei północ. Ferdynanda 
„ rzędowej .
„ zachód, o. Elżbiety 
„ Południowej . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Ozemiowieckiej .
„ Albrechta . . .

Alfbldsko-Fiumańsk.
umi' 
;iej

Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej
Cisańskiej 
wsohodnio-węgiersli 
austryack. póm.-sai 
Franoiszka Józefa

„  _ru anglo-austryaokie
Zakładu kredytowego wgg.

płacę żędsję
21 50 22 50

161 50 162 -

94 50 95 50
37 25 38 —
28 - 28 50
30 50 31 -
18 50 19 --
30 - 31 —
23 - 24 -
22 — 23 -
13 50 14 -
13 50 14 -
17 40 17 60

831 — 833 —
|149 70 149 90
343 - 345 -
1797 1803

231 75 232 25
131 7 0 132 25
77 25 77 75

210 25 210 75
112 - 112 50

91 50 92 ~
104 75 105 25
94 25 94 75
84 - 85 -
80 ~ 81 -

158 — 160 —

110 75 111 25
117 50 117 75
70 - 70 25

122 75 123 25
0  8 50 9 -
» ------

anku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla c- 
brotu płodów . . .

„ galio. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
.olei Dnieetrzańskiej . .
„ Koszyoko-Bogumiósk. 

państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 

„ południowej 500 fr. .
Bony 1875-1876 6 .

„ pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 
„ „ „ 100 złr. w.a. 
„ „ „ w srebr. t e  

„ pohidn. półn. niem. 5j. 
ta  100 złr. w. a.
554 w srebrze .

„ gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. 5yź za 100 złr. 
Emisya IL . . . .

„ Lwowsko-Czerniow. poi 
300 złr. (w sr. 5?i za 100)| 
Emissya z r. 1867 

„ Siedmiogr. 200 złr.w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a 

w srebr. 5j< za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel 

po 300 złr..................

W oluty.

Cesarskie korony.. . - ■ 
„ dukat ua wagę

79 —

ifdaj*

80

Napoiecndory .
Suweryny angielskie . - 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m 
Rubel pap...........................

66  50 
166 75 
147 -
113 80

[100 50 
94 50 

105 60

85 50 
91 50

101 50 
98 40

77 50 
77 -
53 15

75

89 -

5 88 
5 89

67
157 25 
147 5C 
114 20

101 -

95 50 
106 -

92 50

102 55 
98 70

77 75 
77 50
59 60

76 -

91

5 90 
5 91

L w ó w  27 lutego.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papiorowy . . . 
Marki 100 . . .  . . 
Listy zast Tow. kr. gal. 5*

11 11 , u, .u .„ Banku hipoteoz. 
Obligi indeinn. bez kupon. 
Akcye kolei galio. K. L. b. k. 

„ Lwow.-Czem. 
banku hipot. gal.

płacą żądają
09 91,0 09 92"
12 40 12 45

113 50 113 70

60 90 61
1 63” 1 54

5 80 5 92
5 87 5 97

10 05 10 30
1 72 1 82
1 53'/, 1 55'/

60 50 61 50
m 80 84 70
76 80 77 80
87 30 88 10
84 10 85 10

209 50 211 50
112 _ 114 50
212 215

W a r u s w a  26 lutego.

listy  zastawne lej seryi .
, „ 2 ej seryi .

kupon . . 
nowe . . 
kupon . •

„ likwidacyjne . • •
kupon . .

Kolej warszawsko-wiedeń.
bydgoska 

RÓśyj, pożyczka prem.l864r 
H 1“®° I'

rab.| kop. 
95 - -  
95 — 

0688/, 
90 35 

086 V, 
80 35 

094%

191 50 
193 -

rub.|kop

90 65 

80 65

kMUw odjaBiii . . . ló.s* rana wi«B ‘O.as wiwi
Is*#* prxyjatd: . . . iss  wI*€9.Bjo fa»* iOjs *» •
sa®Wfi«*S«BSrat łSr^Mss adfsfc* 12.8 wpw 

WioUesU psiyjasd:
S'© t we wSowk, *swart*k i scbcięairiłiłssl
WćeUfsii- odjasd: o godŁ 1 min. 19 pe poSsdnlt
Ńiepolea**4 przyjazd: ,  * » J f 5 poładuiŁ

iw kwjfs msssonft #»łł*wp
ITnstew odja*d: 5.ts rano 7^8 r. 1^6 r. i 6^o w. 8. j .
IFśwteś prśyjasd: 4.58 p.p. 7.»p w. 3 .« r .1 12.sep. 6,ior.

noacioisnym pnyieiait. si0 do Wrocławia po 4cj i 
Ms ca Ssi wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli
na3 odchodź Jadąc do Wrocławfa o g. I  m. -  po p^dn i* . 
fnaha w Gliwicach lub Mysłowicach aanocoiraĄbo dopiero

n  i m . klasa, * Gramoy za i do warszawy  ̂
kkJa. Jadąc w i e d e ń s k i u f J S t o  
po południu, jedne się do tylko I i IlkL
saf idzie pośp: p o W n ^ ^ * S 5 h S Ł  » Krakowa Trzeci pociąg (noony) do Warszawy 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieoz

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA i
pieJpśssmy
4.40 wieci 
7.88 rano

  1.5 po poł
Krów* prsyiwd: (.40 po poł..

*  t f ^ n n ł e i m l * ' do WUUsski we wtorek, środj I sobotą 
Ź J I S  odjnd: o godz. 3 min. 9 po południu.

przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
K  W łw s g jw l* *  osobowy: pcipU lsny: m in iony: osobowy: 
wiide* o d ja z d :  8 . rano 10.45 rano 5 wiecz. 8 .so wiec*
KraUv p rz y ja z d : 9.31 wieoz. 8 ^ 0  wiec. 10.58 p. p. 9.44 rano 
jc p r a s  s o g. 3 m. 36 po poł. i o godz. 6 m. 7 wieoz. mieaany 
% z/fsew»*nurj 1 lO.is rano osobowyi 6 .7  wiec*, mieszany

Urn IłW®w»s osobom:
iMt» odjazd:
Braiit* p rz y ja z d . 2.18 pop- 
i  W lw H -M I. WUUosk, odjazd:

4.45 wiecz. 
5.15 rano



4 CZAS 2 Piątka 2 Marca 1877.

Przedpłatę na dzieło V e u i l l e t ’a p. n.
•Jezus Chrystus

przyjmuje po 1 złr. 80 c. za zeszyt
K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A  

Ora Wład. Mlłkowskloge w Krakowie.
(566-l-3j

Ostrzeżenie.
Przekonawszy się z nadesłanej korespon- 

dencyi że P. Stanisław Majerski, oddalony 
z mej księgarni pomocnik, reklamuje bez
prawnie na swoją rzecz, należytośei od mej 
klijenteb z rachunków przypadające mej fir
mie. Oświadczam niniejszym i proszę, aby 
Szanowni Klijenci w rachunkach ze mną zo
stający, raczyli spłaty wszelkie w tym wzglę
dzie, wprost i bezpośrednio do mej księgar
ni nadsyłać za moim własnoręcznym pokwi
towaniem. (513)

A. I o w o l e c k i ,
księgarz w Krakowie.

Ogłoszenie licytacji.
Z mocy rozporządzenia Wysokiego 

Wydziału krajowego z dnia 13 lnte
go i 877 L. 4939 w myśl Uchwały 
Wysokiego Sejmu krajowego z d. 17 
października 1871 r. Komitet admi
nistracyjny szpitali krajowych podaje 
do wiadomości, iż jest do sprzedania 
drogą publicznej licytacyi przez oferty 
obszar dworski w Rącznej wraz z pra
wem propinacyi, do funduszu szpitala 
św. Łazarza należący, w powiecie Kra- 
kowskiem położony, mający powierzchni:
a) pod zabudowaniami. . . 1124 ?ąż. □
b) Gruntu ornego. .  127 mr. 570 „ „
c)Łąf c ...................  20 „ 33 * „
d) Ogrodów . . . .  1 „ 29 „ „
e) Pastwisk . . . .  19 „ 921 „ „
f) Gruntu niepłodnego 4 „ l i  87 „ „

Ogółem . . . 173 „ 564 „ T
wedle wymiaru katastralnego.

Cena szacunkowa tych dóbr oznacza 
się ną złr. 25,000 w. a. (dwadzieścia 
pięć tysięcy złr. w. a.)

Chęć kupna mający, winni złożyć 
swe oferty w dniu J83go m a r c a  
1 § 7 7  r .  w biórze dyrekcyi szpitali, 
w gmachu szpitala św. Ducha w Kra
kowie, do godziny 12 w południe, i 
dołączyć na wadium złr. 2,500 w. a. 
w gotowiźnie lub papierach wartościo
wych rządowych, listach zastawnych lub 
hypotecznych wedle kursu w dniu 23 
marca 1877 r. notowanego. Oferty 
jakie złożone zostaną, przesłane będą
a n i t t .  -TIT •*Tr ’ • 1 • </
wemu do Lwowa, któremu przysługu
je prawo przyjęcia i zatwierdzenia tej 
oferty, którą za najkorzystniejszą dla 
funduszu szpitala św. Łazarza uzna.

WaruDbi licytacyjne odczytane być 
mogą w biórze Zarządu szpitala Św. 
Łazarza w godzinach urzędowych każ
dego dnia. (512-1-3)
Z Komitetu administracyjnego szpitali 

krajowych.
Kraków 27 lutego 1877 r.

Szlachtowski.

Folwark z cztorech lub pięćset morgów 
w dobrej glebi8 ziemi, drugi z dwustu mor
gów, jest poszukiwany. Warunki i opis ma 
jątku upraszam nadesłać pod adr. R .  I i .  
w Ł o d y g o w i c a c h  pod B i a ł ą . -  
Pośredniey są wyłączeni. (560-1 3)

Magister farmacyi
z kaucją, poszukuje w Krakowie posady. — Listy 
przyjmuje pod l !t. X .  poste restante K r a k ó w .  

(5G2-1-3)

KARETA
z słynnej fabryki L o h n e r a  w Wiedniu 
r a ło  co używana, J e s t  do nabyci©
k a ż d e g o  c z a s u  za cenę przystępną 
w S ł o c i n i e  pod R z e s z o w e m.

(558) ' Zarząd dóbr.

Pensya żeńska.
Wdowa, dziedziczka dóbr, zamieszkała 

w Wrocławiu, życzy sobie przyjąć na pea- 
syę córki z dobrych familij. W domu udziela 
Hię nauki w języku polskim, francuskim, an
gielskim i niemieckim. Bliższa wiadomość 
u pani Sonnenfeld w W r o c ł a w i u ,  Teich 
strasse Nr. 20. (559-1-3)

d l w  ł f i w i a k  ^  *at liczący’ °beznauy z go- 
W  l u l i  spodarstwem rolnem, lasowem, 

pszczelnictwem, budownictwem i kopalnią nafty, po
siadający świadectwo z sześcioletniego pobytu na je- 
dnem miejscu, może przyjąć obowiązek w Galicji lub 
zagranicą, na tantyemę lub na innych warunkach, 
w każdym czasie.— Listy frankowane przyjmuje pod 
adresem: A .  JB. w Bóbrce poste restante. (564)

n ł f l l f Ł f  7  futrzany w G r o d z k i e j  
M l w l  A t ul. znaleziony, właściciel 

odebrać może przy nl. Z w i e r z y n i e c k i e j  
L. 35 na piętrze. (565)

W  roku bieżącym 1877 wyjdą 
nakładem K u p a ń s k i e g O

F r. hr. Skarbek. Pamiętniki.
F r. hr. Skarbek. Dzieje polskie od r.

1815 do 1866 r.
Niem cewicz. Pamiętniki, tom 2, 3, 4 i 

5, obejmujący lata 1833 do 1841 r. 
S tan isław  K ożm ian  (prezes Towarzy

stwa Przyjaciół Nauk poznańskiego), 
3 ci i następne tomy dzieł dramaty
cznych Shakespeara. 

Trentowskiego  Panteon wiedzy ludzkiej 
tom 3 (jako ostatni).

A. Jełowicki. Moje wspomnienia, 2 tomy.
Ceny dzieł tych podane będą później 

Im więcej będzie nań zgłoszeń, t°m one 
będą przystępniejsze.

Podpisy na dzieła te przyjmują wszyst
kie księgarnie. (225-1-3)

N A f i J k l k c m  wolnego stanu, dobrze wycho- 
V B U M w  wana, obznajomiona praktycznie 
z gospodarstwem, nadzorowaniem sług i ogólnego 
porządku domowego, także z niektóremi ręcznemi 
robotami, mogąca być towarzyszką lub t. p.,- życzy 
sobie znaleźć umieszczenie na wsi lub w mieście, 
w takim domu, któremuby mogła ze starannością 
i szczerą przychylnością oddać swoje usługi, oraz 
na dłuższy pobyt liczyć. Dlatego ręczy się, iż osoba 
ta zasługuje na prawdziwe zaufanie i względy. — 
Interesowani raczą 6ię zgłosić listami frankowanenu 
pod adr. G .  IK . M . poste restante D o b r e m l l .  

(523-1-3)

Mąkę kościaną
p a r o w a n ą

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/ ,  do 4 %  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskićj 1874 r. dyplomem 
U z n a n i a ,  nabyć można albo u pod
pisanych lub w  A g e n c y I dla 
R oln ik ów  I. Mikucklego 
w K rakowie. (382 5-16) 
O wczesne zam ów ienia uprasza się. 

Fabryka parowa mąki kośdanój i spodium

B. SchóD kri S Frankel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Tran rybi biały
prawdziwy

® B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w K r a k o w i e  przy 
■ilicy Fioryańskiej. (2659-18-)

M t t i i K i a n t y n  W i ś n i e w s k i .

W Woli Łużańskiej
w powiecie Gorlickim nabyć można każdego 
czasu w a p n a  drzewem palonego. Korzec 
na miejscu kosztuje złr. 1 ct. 30. — Bliż
szej wiadomości udzieli Zarząd W o l i  Łu- 
ź a ń s k i e j .  (563-1-6)

Dwa faetony lekkie
w dobrym sta ie, jeden półkry y, drugi o
i _ i - v ■ *“■ ■ * r ' ,i 1
wiadomość u stangreta lub stróża na P o d 
wal u  pod Nr. 85, obok Hotelu Krakow
skiego. (477-2 3)

Mieszkanie.
Poszukuje się lokalu na

pierwszem piętr c, składającego się z 
6 pokoi i huebni, blisko Rynku głó
wnego, z przeznaczeniem na biura, za 
kontraktr m 5cio lub 6cio - letnim, do 
tajęcia w roku 1878. (507 2-3)

Oferenci raczą przesłać zawiadom e- 
nia z warunkami listownie pod liter. 
T. A. poste restante Kraków.

Plaoe budowlane
na Daj worze i łące S. Sebaatyana, są 
do sprzedania za ceny bardzo umiar 
kowane. Upoważnionym do zawierania 
kontraktów jest p. adwokat Dr. F e r 
d y n a n d  Wi l kos z .  (3152-2;-30)

S a  « « — t# o . 2 m
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Nasiona.
Cenniki nasion jarzyn, które w naszym 

klimacie najlepiej się udają tudzież wielki 
wybór najpiękniejszych kwiatów letnich, 
rozsyłam na żądanie epłatnie Bukiety na 
imieniny poiyłam punktualnie.

K a ro l Freege, 
ogrodnik handlowy w Krakowie przy ulicy 

(458-5-9) Lubicz pod L. 103.

Zdrowie
3 d ł u g i e

tycia
m o ż n a  t y l k o  w  t e n  s p o s ó b  o s i ą 
g n ą ć ,  jeżeli się w zimie nogi ciepło i sucho trzy
m a, a to jest możebnem tylko przez nowowynale- 
zione i również poprawne amerykańskie patentowa
ne trzewiki skórzane z podeszwami drewnianemi. 
Te patentowe trzewiki są bardzo gustownie wedle 
ostatniej mody dla pań i mężczyzn z angielskiej 
skórki cielęcej zrobione, nieprzemakalne i utrzymują 
nogg zawsze ciepło i sucho, dlatego są dla każdego 
niezbędne, bajecznie tanie i nie do zniszczenia. — 
Cena za pare każdej wielkości złr. 2-30, wyszyte 
czerwoną flanelą o 50 c. więcej. Skórnikom, odprze
dającym, szewcom rabat. Sprowadzić można za za
liczką od S f i e d e r l o g e  d e r  •  ■ n e r l k a n l -  
■ e h e n  P a t e n t - S e h u l i e  (117-5-6)

WIEW, P raterstrasse Mr. 43.

Związek zaliczkowy w Liszkach.
Z am knięcie rachunków  z roku 1§?6.

RACHUNEK ZYSKÓW I  STRAT.
P r a y e h ó d  i

Procent przeniesiony z roku 1875 . złr. 422 c. 66
„ pobrany od pożyczek członkom „ 1315 „94
„ zaległy do 31 grudnia 1876 „ 48 „ 12

od lokacyi kapitału . . . „ 74 „ 47
Odpisana dyw idenda...............................  11 „ 73
Wpływ 1 7 ,jś na koszta administracyi „ 195 „ 98

złr. 2068 c. 90

B o i e h d d  t
Procenta zapłacone i skapitalizowane złr. 266 c. 54 
Procent pobrany na r. 1877 . . . »  327 „ 34
Koszta adm inistracyi............................... -  120 „ 56
Odpis */j kosztów organizacyjnych . „ 113 „
Fundusz na opłaty skarbowe . . . „ 200 „
10’/i  dywidendy członkom . . - • « 901 „ 43
Beszta pozostałości do funduszu rezer. „ 140 „ 03

złr. 2068 c. 90

RACHUNEK BILANSU.
S t a n  c z y n n y  i

Gotówka w k a s i e ....................... zlr. 129 c. 78
Pożyczki cz łonkom ...............................  15340 „ —
Procent z a le g ły .............................. „ 48 „ 12
Koszta organizacji reszta . . . „ 112 n —
3 losy m. Krakowa fundusz rezerwowy „ 48 „ —
Książeczki kasy Oszczędności dto „ 59 „ 20

złr. 15737 „ 10

S t a n  b i e r n y  z
Udziały c z ło n k ó w .............................złr.
Wkładki na rachunek bieżący . . „
Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń . „
Założyciele...............................................„
Procenta na rok 1877 ..................... ......
Fundusz na opłaty skarbowe . . .
Fundusz rezerwowy.......................... ......
Fundusz na dywidendę . . . . „

10643 c. 58 
1584 „ 82 
1601 „ 66 
231 „ 04 
327 „ 34 
200 „ 
247 „ 23 
901 „ 43

złr. 15737 c. 10

Liszki dnia 31 grudnia 1876 r. 
(508) A. MUieski.

D y r e k c y a
X. W. Oprzędek. J . Skirliński.

Farba woskowa
do zapuszczania posadzki we wstelkich 
kolorach nadeszła i jest do nabycia jak 
dawniej w handlu Edwarda Fu- 
c h s a  w K rakowie. (487-2-3) 

Również poleca tenże handel Bstok 
f i g s a  moczonego, W y z l n y  zupeł
nie świeżej, oraz wszelkich Marynat.

Sprzedaż domn.
Dom pod Nr. 4 na Przewozie pod 

Zamkiem, z placem pod budowę, jest 
z wolnćj ręki do sprzedania. —  Wiado
mość w składzie nafty p. Schnejdera 
przy ul. S ł a w k o  w s k i ś j  pod L. 284.

(3151-8-10)

Ekonomów kawalerów
pisarzy prcwentowych, ogrodników, kowali, maszy
nistów, młynarzy, bony Niemki, gospodynie, panny 
pokojowe poleca podpisany dom komisowy — oraz 
osoby uzdolniono z Szląska austryackiego, zarazem 
subjektów i praktykantów każdego zawodu. — Na 
zapytania udzieli bliższej wiadomości D o m  U o -  
m l a o w y  S t .  A u g .  L a n d  n u r a  v r  B i a 
ł e j  p r z y  B l e l a b u .  (529-1-6)

2 0 0  ln b  3 0 0  m o r g ó w

lasu Jodłowego
grubego, jest do s p r z e d a n i a  
w ROSTOCE, poczta Gródek 
nad Dunajcem. Bliższa wiado
mość tamże. (3131-7-10)

D  A l  m a I i A w  wszelki i największy, usuwa 
f f  0 1  Z u D U W  natychmiast i trwale sławny
I.IT 0 1 V , gdy nie pomaga już żaden środek. -  
FL 36 i 60 cnt. — Dalej 60 ent i 1 dr. Esencya

na loki 1 kędziory
P A U H A ,  nadaje połysk i trwałość lokom.
W Krakowie w aptece E. S tockmara .  (257-10-)

Herbatę, rami vino
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniój sprzedaje

A. 71. THandl
król. pruski dostawca dworu w B e r n i e  (Brfinn).

Ros. herbata familijna od złr. i-so do 
złr. 3‘50 za ł/a kilo.

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za ‘/a kilo.

Prooh horbaolany najlepszy po złr. 1*25 
za '/a kilo. (2862-25-30)

Rozsyłki za zaliczką. — Cenniki darmo

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu s u e h ó t  g a r d l a n y e h  i wogólności wszelkich e ł s s b o ś e t  p l e r a l

1 g a r d ł a  przez użycie:

S I L P H I i r n  C Y R G l I A K U n
wypróbowane przez Dra LAV AL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych 
miastach Francji.. SaP fflH M . P ^ g o to w J ;  . 60^ ^  d T o u ^  W KrlkewTê w apte- 
v. J -  F ftóayka; we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha; w Cz e r n i o wc a c h
w aptece p. Golichowskiego; w Warszawie w składzie materyałów apt, p. Mrozowskiego. (73 16 •)

PLA STER
ODPROWADZAJĄCY ZTHAPSIA Da REBOULLEAU

Przygotowany przez LEPERDRIEL

Ten nowy i silny środek therapeutyczny wywołuje mocne podrażnienie sztu
czne na skórze, używa się z pomyślnym skutkiem w leczeniu chorób piersio
w ych, reum atycznzch, bólach w stawach, w słabościach  
dychawek i we w szystkich chorobach, które wytnag-afą od
prowadzenia na zewnątrz. [41-4*-6]

Naśladownictwa są liczne, szkodliwe i niebezpieczne. Żądać należy marki fa- 
brycznćj i podpisu LEPERDRIEL et REBOULLEAU w Paryżu, rue Milton, 9.

W lirakow ic w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka ; we Lwowie 
w aptece P. Mikolascha-, w Czerniowcach w aptece P. Golichowskiego.

Molla Proszki Seidlickie.
Tylko praw-
S z l w e ,
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał
szowanie mojej firmy i znaku 
ochronnego ; ostrzegam więc 
publiczność przód zakupnera 
takich fałszerstw, które obli
czone są na omamienie.

t t e a m  z a p l e M ę t o w a w e g o  o i y  s l n a l n e g o  p u d e ł k a  i  ad r .  w .  * .
P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  1.____________

ODKA FRANCUSKA I SÓL.
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
I zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarty • 

ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W e  f l a s z k a c h  ze o p i s e m  u i y e U  8 0  e .  w .  m . 
________________________ P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  f.

LEJ TRANOWY M. Krohn & Co.
w B e r g e n  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni
czego użytku. I F I s s z k o  r. o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w .  m.

m

W
0

P r a w d z i w y  u f i rm o z n a c z o n y c h  *.

(
( i f  I anw uea tipi.., i a | ;  iu. jxt-iei api. — nr u i w p a p n  (XT”) r.. urunspan apu,  f -) 
M. Kulak apt., ( i t )  Ed. Liska apt., ( i f )  B. Witosławski apt. — w DOBBOMILU ( i f* )  N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU (x*) J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA
NACH {1 *) A. Helm apt. — w GURAHUHORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J . Rohm apt. — w LIMANOWLE (x) A. Muller apt. — we LWOWIE ( if* )  Jak. Beiser apt., 
( i f* )  S. Rucker apt., lxf*) F. W. Królikowski, (xf) Stef. Markiewicz — w L1PNIKU (x) E. 80- 
kalski apt. — w NOWYM SĄCZU Filipek apt., (xf*) Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM
TARGU (x f) C. Laur — w PRZEMYŚLU (xf*) F. Ńahlig apt., (f*) F. Geideczka — w RZE
SZOWIE ( i f*)  J. Schaiter i Sp. — w SŁOTW1NIE (x*) J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO
W IE (xt) A. Amirowicz apt., (x*t) F. Stecher apt. — w TARNOPOLU (xt*) F. Jamrogiewicz 
apt., (xt*) A. Morawetz spadk., (*) Mich, Perl apt. — w TARNOWIE (xt*) W. T. A. Wielogór- 
ski,.(xt) W.Muldner iSp., ( it)  F. Leszczyński — w WADOWICACH (xt) Ig. Brosig— wZBA- 
RAZU (1 *) Ed. Kruh apt., (x*) Sussermann. (83-8-)

wprost z Florcncyi sprowadzony, 
z powodu swego krew czyszczą-S YROP PAGLIANO,

cego skutku ogólnie znany.

1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła się o p ł a t  n i e za ■*- 
desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym.

A MOLL, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu,
T u c h l a u b e n  Nr. 9.CsdoBkuti Drukarni ,  CZASU-,

Ogłoszenie.
D yrekcja  Towarzystwa 

Zaliczkowego i K redyto
wego W  Rzeszowie, Spółki za 
rejestrowanej z odpowiedzialnością nieo 
graniczoną, rozpisuje konkurs 
na posadę Ductahaltera z ro- 
cznem wynagrodzeniem złr. 500 w. a.

W podania swym winni kandydaci 
wykazać wiek, studya, uzdolnienie w 
prowadzeniu książek, dotychczasowe za
trudnienie i wnieść takowe do koń  
ca marca r. b. (390-2-3)

Rzeszów 10 lutego 1877 r.
Schott. Schaitter.

Na porę wiosenną. 
A. Z a w a d z k a

ulica Wiślna, I. piętro Nr. 174, 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Panie, iż 
sprowadza najświeższe modele kapelu
szy paryskich, także słomkowych an
gielskich i szwajcarskich —  kwiaty itp.

Przyjmuje tak ie  w swym 
salonie wszelkiego rodzaju kra- 
wlecczyznę dla Dam. (524 -2 - 3 )

S k l e p
przy ulicy S. J a n a  pod Nrem 313
Jest do wynajęcia od Igo 
kwietnia b. r. — Wiadomość 
tamże u właściciela. (491-2-3)

Do wydzierżawienia od Igo lipca 1878 roku

dobra Wola t a o c M a
leżące nad Wisłą, w powiecie Dąbrowskim. 
Bliższa wiadomość u właściciela Alexandra 
Sękowskiego, mieszkającego w K r a k o w i e  
przy ulicy Św. J a n a  pod Nr. 369, pierw
sze piętro. (547-1-3)

Ważne dla przedsię
biorców budowli!
1*r u s k ą  b k c l i ę  c y n k o w ą  ze

słynnej walcowni w Pielahutte złr. l t -50 
za 50 kilo, również doskonałe p a r k i e t y  
z twardego d ę b o w e g o  d r z e w a  od 
10 c. do 1 złr. za sztukę dostarcza w dro
dze komisowej (356 4-6)

Manryoy Langrook,
w K rakow ie na Stradomin 1. 14.

Wiedeński skład i fabryka 
pościeli własnego wyrobu

Lndwika Webera
w Krakowie, Rynek Nr. 52, przy tuchodzie 

w ulicę Grodzką, obok p. Korala
pohea Sianown/j Publiczności po cenach fabryoz- 
nych Łóika żelazne, łóżeczka dla dzieci i 
Kołyski. Elastyczne wkłady do łóżek, 
ora* M a t e r a c e ,  Sienniki i Piernaty. Uotdry 
jedwabne, atłasowe, kaszmirowe i tybetowe. Podu
szki z pierza, puchu i włosia, oraz Bieliznę poście
lową. Przyjmuje wszystkie w ten zakres wchodzące 
zamówienia, tak nowe jak i do przerabiania, które 
jaknajsumienniej i spiesznie wykonywa po cenach 
nader umiarkowanych. (480-1-6)

O s t r z e ż e n i e .
Od niejakiego czasu ogłaszają wiedeńskie firmy 

prawdziwe włoskie instrumenta muzyczne O e a -  
r l l lH  , wskutek czego widzę się spowodowanym 
ogłosić, aby Szan. Publiczność ochronić przed oma 
mieniem, że główny skład mego wynalazku

O C A R I N A ,
na którem obecnie w P a r y ż u  z nadz^yczajuem 
powodzeniem koncertują, t y l h o  u p. E « l. W i t t .  
w W i e d n i u  się zoajdnje, zatem K H z e l h l c  
z innćj strony wychwalane r ń w n o b r z i i i l ą c e  
wyroby są tylko n a ś l N i l o w a n l e m  mojego 
• r y g l n a l o -  

Każdy z moich c z y s t o  s t r o j o n y c h  instru
mentów nosi następny stempel fabryczny:

B l u s .  D o n a t !
INVENTo E  FABRe BUDRIO

Z szacunkiem Giuseppe Donatl.
Według mojój drukowanej i łatwej do pojęcia 

szkoły mogą dyletanci już O /F "  w 30 in|. 
nutach ' W  a laicy już po kilku godiinach 
srać najpiękniejsze melodye.

Oryginalne cenyfabrycz wraz z drukowaną szkolą. 
Nr. I II l i i  IV V VI VII

zł. 1, zł.1'50, zł. 2, zł. 2-50, zł. 3-—, zł. 4-—, zł. 5-—. 
H F  Dla towarzyszenia fortepianu najodpowie

dniejszy Nr. 5. “F Ę t  
Zeszyt nut także dla niemuzykalnych przydatny 

Nr. I  i II  z 12 melodyami po 40 cnt.
Główny ajent dla Austryi- Węgier i Niemiec

f id . W il te  w  W iedn iu . 
Stadt, verlangorto Karntnorstrasse 59

Rozsyłka punktualnie za gotówkę lub za zalicz
ką. Kupnjącym hurtownie zniżka.

Jako dowód trwałości mojego pranrdzl- 
’Cffo włoskiego instrum entu, obowiązuję się 

wszelkie gdiieindzićj wychwalone tak znane 
oeariny za sztukę po 50 c. do 1 złr. od Nr. I—VII 
dostarczyć; na setki jeszcze taniej. (197-3-10;

Obicia pokojowe
7. fabryk a n g i e l s k i c h  i f r a n c u s k i c h ,

Bimy do okien,
Regestra gospodarskie,

D ru k i adwokackie, szkolne i  kościelne, 
FARBY i PŁÓTNA MALARSKIE, 

Papiery rysunkowe angielskie,
Obrazy, ramy I lustra,

Bilety wizytowe 100 po 50 c.
polecają po cenie umiarkowanej

KUTRZEBA 1 MURCZYŃSKI
H A N DE L  MATERYAŁÓW P I Ś M I E N N Y C H  

i  w ł a s n a  I n t r o l l y c a t o r n i a
W KRAKOWIE. (497-1-6)

Krynica.
Zdolny k u c h a rz  posiadający Ka- 

pitalik do prowadzenia dobrej kuchni 
znajdzie pomieszkanie, usługę i komple
tny kredens bezpłatnie na bieżący se
zon od d 15 maja w hotelu Seiferta 
w Krynicy. — Wiadomość w Krakowie 
przy ubćy S z e r o k i e j  pod L. 488.

(326-2-3)

Wykładowi B u c h h a l t e r y i
pojedynczej i podwójnćj kupieckiej , aryt
metyki , korespondencyi handlowej, oraz 
nauki o weksl<uih, poświęcam dwie godziny 

codziennie.
Ćwiczenia w utrzymywaniu ksiąg handlo

wych i korespondencyi, odbywać się będą 
co niedziela. (316-8-)

Zgłoszenia przyjmuję od g 8 do 10 rano.
•I. W e l s z l i t z ,

ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 355 II. piętro.

^  Wszystkim (412-1-2) ^

^  poleca podpisany swój oi SO  
l a t  oddawna s ty ra n y  w prze-
szłym roku znów ślicznemi nowo- 
ściami pomnożony zbiór doskona- 

W  łych korzonkowych wspaniałych

ś  wisaiilrńw nwMikikńw &
^ ^ i dostarcza za gotówkę lub za za-

liczką pocztoioą 4®cie SXtuk. w y4 
^  IV  |C » t u n h a € h  z nazwani i A  

opisem, wra^ z sztuczrem opako- jV 
uraniom stst •A a i lr .  S O  c n t . ,
95 sztuk za 4 złr. 90 c.,
50 satub za 8  z ł r .  40 c., k ( 
fOO sztuk za 16 zlr.

Sp sy rozsyła na żądanie darmo V

Michał Bnllmann,
obywatel, * -

v M i o t a l i  w Czechach.

i i

S

Dzierżawa dóbr arejks. Albrechta 
Lipowa

(poczta Żywiec, w zachodniej Galicyi) 
poleca na wysiew wiosenny w D ajlsp -

szym wybornym gatnntu:
owies najwcześniej, angiel. 12 złr.

„ syberyjski . . .  10 „ 
w ykę................................ 10 „
za 100 kilogramów na miejscu, dworzec 
holei Bielsk (w Szląsku a u s tr ). Próby 
przesyła na żądanie opłatnie. (425-2-3)

i t d a c i i f e ę
(epilepsję) l e c z y  Iktoveuis apccj?M./ 
ł f l h a r s  Du*. BAtailesffSft, Neustadt, w 
D r e n u  ie  (Saksonia). —
H © «©  w y lw «»© <
ay w S i. (192 92-100)

Tovary p u m
roaeyłł ca (171-147 )

fabsryisa gamy  wWI«Scl« 
N«nbaa, SSiftgaaw Nr. 19.

p r a in e iL F a y t a iS
Wyciąg z ziół Karpat splzkloh

1 flakon z opisom użycia 75 cnt.

Cukierki z ziół Karpat spizkioh
1 pudełko z op'sem użycia 35 cut

Herbata * ziół Karpat spizkioh
1 paczka z opisem użycia 25 cut.

Dla
cierpiących na piersi 1 

płuca. 'W l
Przez wielu lekarzy cywilnych i wojsko

wych z najlepszym skutkiem używaue i po
lecane przeciw kaszlowi, nieżytowi, chrypce, 
kokluszowi, grypie, astmie, dolegliwościom 
w oddychaniu, kolce w boku, ostrym nieży
tom oskrzeli, zapaleniom płuc i innym wy
niszczającym i osłabiającym chorobom.

Te środki lecznicze są prawdziwe do na
bycia u wynalazcy samego Józefa Kay- 
kiHKA aptekarza w Temeszwarze, Josefstadt; 
następnie w Krakowie u A. gieillee- 
kiego aptek.; we Lwowie u X .  Buc- 
kera aptek.; w Sowym Sączu u Ho- 
oterkiewicza. (375-3-6)

O d p o v ie d x iA la y  n g d u  d r u k a r n i  J ó s e f  Ł a k o c i ó s k i .


